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„ W i d z e w " n ie o t r z y m a ł n a d z o r u 
Sąd odroczył sprawę do dn. 23-go września i zażądał 
L od biegłych dodatkowych materiałów. 
Akcjonariusze muszą złożyć gwarancję w u/ysokoścj 3 mili. zł. 

godnie z zapowiedzią naszą, na 
szeni posiedzeniu wydziału han-

spra

 e g 0 sądu okręgowego znalazła się 
* S n AFIRMY

 »Widozewska Manufaktu 
W v M \ A k c - u ° udzielenie jej od 
^Płat 

Pi 
iroczema 

wodnictwem wice-prezesa J. Kiszmisz-
jana, w asystencji sędziów handlowych 
Jarodjskiego i Glugli i trwało do godz. 
3 popołudniu. 

Bilans f irmy na dzień 31 maja 1931 
roku zamykał się sumą zł. 100.581,693,01 

Nzin- i e n i e s ^ d o w e rozpoczęło się o .Poniżej podajemy szczegółowo wszyst
kie 11-ej przed południem Dod prze [kie pozycje: 

S t a " czynny: 
Zl. 

i urządzenie 
y 1 surowce 

sfcry
 wartościom 

O f i ^ z e c h o d n i e 

sjjjjfr odbiorc 

8,114.777,90 
4.869.429,74 

51.714.072,75 
10,946.391,59 

440.910,96 
1.241.457,61 

143.097,50 
843.846.12 

5.624.653,01 
7.269.261.00 
9.373.794,83 

Stn bierny: 
Kapitał zakładowy Zł. 31.250,00.— 
Kapitał rezerw. 
Kapitał amortyz. 
Kap. nadzw. rez. 
Fundusz dobroczynny 
Dług oblig. 
Akcepty 
Wierzyciele 

4.803.155.70 
3V.057.413.20 

973.288.93 
403.283.72 

8.680.338.— 
3.466.379.82 

18.947.833.64 

Ogółem Zł. 100,581.693,01 

powyższy bilans dochodzi-
^ " t v w x W n i o s k u » ż e n a 91.000.000 złotych 
!ó\y ?V przypada 65 milionów kapita
łów '{^Płynnych, 26 miljonów kapita
no, ż

P I y n n y c h i półpłynnych. Wobec te-
W , e krótkoterminowe i natychmiast 
22 fo-lr^lne długi f i rmy wynoszą około 
ne n r l v ó w z , » znajdują one dostatecz-
Mvn* r y c i e w środkach płynnych i półach. 
co; v§ n sanacji f i rmy brzmi następują
cego c * ą g a & c naukę z dotychczaso
wo ̂  r ° z w o j u przemysłu wlókiennicze-
r ^ ł Dr s c e ' ̂ Widzewska Manufaktu-
Sjir2 ^aSnie zorganizować nowv system 
się o d

 a ż y» a mianowicie — uniezależnić 
% H p°średników, hurtowników, a na-

^ t a l l s t ó w . 
ro2^j°. rSanizacja ta polegać będzie na 
$0ce ę c i u wprowadzonego i u ż i w y -îałuL°m'mo

 kryzysu, dochodowego 
buru konfekcyjnego, z jednoczesną roz 

Pomocniczego domu towaro-2S* 
i a i u

D o d n - ..Konsum" oraz oreanjzacji 
Dr^eir r°2syłkowego, dającego możność 
*° koi f v i nawiązania bezoośrednie-
'*ni, t a k t u z ostatecznym konsumen-

iest^^izowanie tego planu Dołączone 
Ko u ?* e c znością zmobilizowania du-
, ° n f e k P - t a ' u n a z a k u p n o w v c h m a s z y n 

^ do 3 n y c ^ » otwarcie nowych dzia
b n ę Gwarowego i jnwestvcje, złą 
* s R o

 2 0 reanizacją działu rozsyłko-

f ^ & e ° t e g 0 ' i ż ..Widzewska Manu 

Ogółem Zł. 100.581:693.01 

Konstanty piradow, którzy nod kierun
kiem sędziego handlowego Grossa prze 
prowadzili badanie stanu - przedsiębior
stwa oraz bilansu. Prace te orzeprowa-

dzono w szybkiem tempie od dnia 22 
lipca i ukojczono przed trzema dniami. 

W wyniku przeprowadzonych ba
dań biegli doszli do wniosku, iż rema
nenty towarów ocenjone zostały w spo
sób niedokładny, niektóre zaś aneksy do 
bilansu, sporządzone przez firmę, przy
gotowane zostały na późniejsza datę, a 
także obligo wekslowe nie było kom
pletne. 

Wskuteg tego sporządzili oni dodat
kowo bilans przedsiębiorstwa na dzień 
30 czerwca r. b., który wraz z aneksa
mi obejmującemi trzytomowy elaborat 
przedstawili sądowi z nadmienieniem, 
iż bilans przez nich sporządzony nie o-
bejmuje zastawów towarowych, doko
nanych przez spółkę w okresie od 13 do 
20 lipca r. b. na sumę dolarów 285,964,14 
oraz nie uwzględnia strat, jakie wyni 
knąć mogą przy likwidacji niewykona
nych kontraktów na bawełnę, wysoko
ści których w obecnej chwili nawet w 
przybliżeniu określić nie mosrli. 

Bilans sporządzony przez nich za
mykał się sumą zł. 119,595.227. z cze-
.go poszczególne pozycje przedstawiały 
się następująco: . •» ••• 

Nowy bilans. 
Aktywa: 

Nieruchomości 
Budowle 
Maszyny i urządzenia 
Wyroby i surowce 

(remanenty) 
Kasa 
Weksle 
Papiery wartościowe 
Sumy przechodnie 
Odbiorcy 
Akcepty odbiorców 

inkaso 
Dłużnicy 
Strata* 

Zł. 8.114.777.90 
4.869.429.74 

51.723.474.06 

12.656.143.14 
727.747.40 

1.009.276.71 

Passvwa: 
Kapitał zakładowy Zł. 31.250.000 — 

rezerwowy 4.803.700 — 
amortyzacyjny 32.057.413.20 
nadzw. rezerwowy 973.288.93 

Fundusz dobroczynny 403.283.92 
Dług obligacyjny 
Akcepty 

143.097.50 Wierzyciele 
574.343.72 

8.774.155.70 

5.528.276.— 
18.500.978.97 
4.973.526.19 

25.985.314.08 
5.841.679.76 

18.281.091.44 

Depozyty na, przechowa
niu Zł. 

Dłużnicy depozytowi 

119.595.227.03 

4.463.825.92 
35.096.608.92 

Razem Zł. 119.595.227.03 

Zł. 39.560.434.84 

igacyj na sumę Ł. ane. 40,000, 
^ 0 ] n i

z a s i e trwania odroczenia wypłat 
c°1ajmn'V p o d zastawu ilość ohligacyj 
rte3lj2a .^l na podobną sume. źródłem 
J*ie v tych środków płvnnvch be-
*Vżs 2 v ^ ! e r w szym rzędzie sprzedaż po-„ BieS, o b , iKaćyJ. 
; t a i u nr w przedmiocie ustalenia 

v$k a i iu , Z e d s i ebiorstwa f irmv ..Widzę-
z o s t ^ n u f a k t u r a Sp. Akc." mianowa-

Hł6reito ' S ę c l / ' i a handlowy O Oskar Gross, 
l l e , n H ? b o w i ą z k i e m było przed termi-

złożyć sądowi szczególo-
a i bn a n i e z e stanu .orzedsiębior-

d Wvi!s p r ż e z n i e f f 0 s P ° r z a d z o n y -P eSowo . n a n i a powyższego.zadania 

W konkluzji swej opinji biegli stwier 
dzają, iż kapitał własny spółki wynosi 
zł. 47.640.667, zaś sędzia Gross w przed 
stawieniu opinji biegłycąh doszedł do 
przekonania, iż firma pomimo znacz
nych skreśleń (przeszło zł. 10.000.000 z 
portfelu i żyra-obliga) posiada duży 
majątek 1 technicznie stój na bardzo wy 
sokim poziomie, wypowiedział się za u-
dzieleniem odroczenia wypłat. 

Również i opinja Izby Przemysłowo-
Handlowej co do użyteczności naństwo-
wej i gospodarczej przedsiębiorstwa 
spółki była dodatnia. 

Wierzyciele depozyt. Zl 39.560.434.84 

Szczegółów rozprawy podać nie je
steśmy w stanie, ponieważ rozprawa ta 
odbyła się przy drzwiach zamkniętych, 
zgodnie z obowiązującemi przepisami, 
przy udziale tylko zainteresowanych, 
względnie pełnomocników, a Dodane po 
niżej informacje zasiągnięte zostały od 
wierzycieli: 

Z informacji tych wynika, iż na roz
prawie występowało ośmiu adwokatów 
w imieniu około 60 wierzycieli, którzy 
jednogłośnie wypowiedzieli sie za u-
dzielonim odroczenia wypłat soółce 

Cztero pytania. 

Sie f £
n

i został 
dwaj 

a 
i jeszcze w między-

biegli, inż. R, Suderland I 

Sąd jednak był odmiennego zdania 
i po kilkogodzinnej rozprawie, w ciągu 
której biegli złożyli dodatkowe ustne 
wyjaśnienia, przyszedł do przekonania, 
iż sprawa powyższa przedstawia powa
żne braki i przez niewyjaśnienie niektó
rych pozycji bilansu wobec czeeo spra

wę odroczył, zlecając jednocześnie bie
głym uzupełnienie złożonej eksoertyzy 
przez udzielenie biegłym sześciotygod-
niowego terminu na uzupełnienie wspo
mnianych braków. 

Dla dokładniejszego wyjaśnienia 
tych braków biegli będą musieli dać od

powiedź na następujące pytania: 
1) jakie kredyty firma petentka ma 

w bankach (długoterminowe, czy krót
koterminowe?), 

2) w jakiej cenie przyjęte sa towary, 
zastawione w bankach? (cennikowe czy 
rynkowe), 

3) z czego powstały różnice bilanso
we w pozycjach strat w bilansie z dnia 
31 maja w sumie zl. 9.373.794 i z dnia 
30 czerwca w sumie zł. 4.973.526, 

4) objaśnić powiększenie zastawnych 
operacji — różnica wierzycieli i dłużni
ków depozytowych na 1. 1. 31 rok w 
kwocie złotych 22.776.935 i na dzień 1 
lipca r. b. w kwocie 39.560.434 zł. 

Następnie biegli zostali zobowiązani 
do złożenia odpisów kontraktów na ba
wełnę ] zestawienia zamówień baweł
ny z wykazem dat zafiksowania tejże 
oraz dat zlikwidowania za okres czasu 
od 1. L 1929 roku do dnia 1. VI I I . 1931 
roku. 

Dalej sąd przyszedł do przekonania, 
że firma petentka nie posiada wcale środ 
ków płynnych, ani niezbędnych zapa
sów surowców dla prowadzenia przed
siębiorstwa, a także, że skład towarów 
oznaczony na zł. 7.356.152, pomijając to, 
że został oszacowany po cenach zbyt 
wygórowanych, obciążony lest leszcze 
zastawem na rzecz banku na sumę do
larów 285.964.14. Również zdaniem są
du skład ten nie może służyć źródłem 
dla nadzorców sądowych, gdyż sprze
daż towarów po cenach wykazanych 
przez biegłych, nie może byjć dokonana 
inaczei, jak z redukcją na 25 — 30 proc, 
co ujemnie odbiłoby się przedewszyst
kiem na wierzycielach, a nasteonie na 
rynku miejscowym, rezultatem czego 
mogą wyniknąć niepożądane skutki dla 
całego przemysłu i kupiectwa łódzkiego. 
Również n"e znajduje sad widoków, by 
nadzorcy sądowi mogli korzystać z kre 
dytów zarówno miejscowych, iak i za
granicznych, a w takim stanie rzeczy 
nie ma pewności, że pretensje skarbu mo 
gą być zaspokojone, a robotnicy będą 
mieli warsztat pracy. 

Uchwała sądu. 
Wobec powyżej przytoczonych oko

liczności, sąd uznał za wskazane dla 
prowadzenia przedsiębiorstwa przez 
nadzorców sądowych, zażądania pry
watnej gwarancji akcjonariuszy firmy 
petentki, zaakceptowanej przez instytu
cje kredytowe przez ministrstwo skar
bu za odpowiedzialne na sume 3 miljony 
złotych, niezbędnych dla prowadzenia 
firmy przynajmniej na okres dwuch mie 
sięcy, uwzględniając obecny zaoas su
rowców. 

Reasumując powyższe motywy, sąd 
postanowił: sprawę odroczyć, udziela
jąc biegłym 6-tygodnioweco terminu 
dla uzupełnienia braków, udzielić takie
goż terminu akcjonariuszom firmy dla 
złożenia wspomnianej gwarancii, a po 
uzupełnieniu wszystkich tvch braków i 
niedokładności, sprawę wyznaczyć dla 
merytorycznego jej rozpatrzenia, o czem 
ogłosić przynajmniej na dwa tygodnie 
w miejscowych pismach. 



Stf. 2 4.V111 1931 Nr 211 

Włamywacze na poczcie warszawskiej 
Zrabowali za pól miliona złotych znaczków pocztowych 

Sprzedaż znaczków 50-groszowych i 1-zlotowych 
zostaje na terenie całej Polski wstrzymana 

Warsczawa, 3 sierpnia. 
Wczoraj rano zawiadomiono urząd 

śledczy o dokonaniu zuchwałego wła
mania do magazynów poczty głównej 
Warszawa I przy placu Napoleona. Na
tychmiast zjechały na miejsce włama
nia władze śledcze, których dochodze
nie ustaliło, że 
ŁUPEM ZŁODZIEI PADŁY ZNACZKI 

POCZTOWE WARTOŚCI OKOŁO 
PÓŁ MILJONA ZŁOTYCH. 

Do biura pocztowego, strzeżonego 
przez dwuch uzbrojonych wartowników 
dostali się złodzieje prawdopodobnie w 
niedzielę popołudniu, gdyż do godziny 
pracowali w znajdujące] sie w sąsiedz
twie magazynów drukarń] pracownicy, 

którzy żadnych podejrzanych szmerów I dostatecznie opłaconej przesyłki. 
nie słyszeli. Włamywacze weszli z bo 
cznego korytarza do jednej z kancelarji, 
do której dostali się za pomocą podro
bionych kluczy, poczem przeszli przez 
dwa dalsze pokoje i 
WYBIL I NA WYSOKOŚCI JEDNEGO 

METRA OTWÓR W ŚCIANIE. 
Tutaj ujrzeli liczny zapas znaczków 

rozłożonych na niezamkniętych półkach. 
Złodzieje zabrali znaczków pocztowych 

Władze pocztowe poczyniły natych
miast zastrzeżenia we wszystkich urzę
dach pocztowych na terenie całej Polski 
celem aiesprzedawania i przesłania do 
centrali w Warszawie wszystkich znacz
ków 50-groszowych i jednozlotowych. 

Doprowadzono do urzędu śledczego 
wszystkich wartowników, którzy pełnili 
służbę od soboty w południe do ponie* 
działku rano. Najprawdopodobniej zło-

50-groszowych i jednozlotowych*na i dzieje byli poinformowani o stosunkach 
220,000 zł. oraz znaczków dopłat na lokalnych i byli w porozumieniu z któ-
250.000 zł. Ostatnie znaczki nie przed- rymś z pracowników pocztowych. Nale-
stawiają dla złodziei żadnej wartości,1 źy zaznaczyć, że w pobliżu magazynu 
gdyż są naklejane tylko przez urzędy ( znajdują się mieszkania prywatne urzęd-
pocztowe celem ściągnięcia porta z nie- ników pocztowych* 

Marsz . Pi łsudski 
Warszawa, 3 sierpni*' 

Marszałek Józef Piłsudski, który * 
sobotę powrócił do Warszawy, w *»» 
dzisiejszym objął w ministerstwie spr* 
wojskowych normalne swe urzędowani*' 

Dziś o g. 6.30 powrócił do War$za*Y 
premjer Prystor po parodniowym *vyp \ 
czynku, P. premjer objął urzędowanie 0 0 

rana. 

Sukces wioślarek 
polskich 

WD rempanśoroąfcA KawDodai* 
ww> JBn&itf. 

Londyn, 3 sierpni* 
(Polska AKencia Iciciiraticznai j. 

Dziś w dniu święta, zabaw ludowy^ 
i sportu, odbyły się na Tamizie, jj 
wprost słynnego Naval College w yr* 
wiche rewanżowe spotkania pomięć 
wioślarkami polskiemi a angielskiemu ( 

Wioślarki polskie odniosły ponô "JJ 
świetne zwycięstwo. W iedy» k a C! j 
Grabowłecka zwyciężvła angeilkę Cu** 
berlaine, która utknęła na fali. u 

W następnym biegu czwórka PjKK 
pobiła czwórkę angielskę o 1 I pół 
gości, mimo silnej fali. Przeszło 10 i y 

sięcy widzów przyglądało sie 
dom. Wieczorem mer miasta W»l 
przyjęcie na cześć zwycięskich P°ie*' 

Szkie let zjedzonego 
komisarza 

o d r n o l e s i o w i f m Jioit6° 
Bruksela, 3 sierpa 

Komendant wojsk kolonialnych, k'^ 7 

spokojnie wróci do mieszkania, u- żony pozbawić życia. (p) Urofeum wódz plemienia. 

M d i z a m o r d o w a ł z o n ę 
uderzeniem noża za to, że czyniła mu wymówki, iż się upija. 
Jtrwawa zbrodnia przy ulicy S d a n s f t i e f . 
Ubiegłe] nocy około godziny 2-ej po k rw i . Widząc żonę w tym stanie Śmie 

llcja zaalarmowana została krwawą chura otrzeźwiał i pragnąc ją ratować 
zbrodnią, której widownią był dom przy chwycił wpół usiłując wnieść do njiesz 
ul. Gdańskiej nr. 146. W domy tym na kania. Nie zdołał jej jednak do mieszka-
parterze u niejakich Jurczaków zamlesz nta dowlec, gdvż CIĘŻKO RANNA 

siadł na krześle 1 oczekiwał na przyby
cie pogotowia. Przybyły lekarz stwler 
dził zgon. 

Zaalarmowana policja aresztowała 
żonobójcę I osadziła w więzieniu. Śmie 

córką Alfredą. 
Śmlechura przed sześciu miesiącami 

został zredukowany i do ostatniej chwi
li pozostawał bez pracy. Dom utrzymy
wała natomiast jego żona Olga, która w 
charakterze tkaczki pracowała w fabcy 
ce H. Bluma przy vi . Lipowej 71. 

Śmlechura uchodził powszechnie za 
awanturnika I człowieka, który lubił 
często zaglądać do kieliszka. Z żoną żył 
w niezgodzie I maltretował ią. 

Wczoraj ŚmTechuiowa zajęta była 
przy nocnej zmianie i oowróciła do do
mu z fabryki o godz. pierwsze] po pół
nocy. Mąż Jeszcze nie spał i CZEKAŁ 
NA NIA W STANIE PIJANYM. 

Śmlechurowa widząc męża w stanie 
pospolitej, oraz ministra spraw wojsko 
wych o zmianach personalnych w kor 

nietrzeźwym poczęła mu czynić gorzkie Dusie oficerskim 
wymówki , że mimo iż nie pracuje nado-
mlar złego jeszcze się upija. 

Śmlechura pod wpływem tych uwag 
WPADŁ W PASJĘ I USIŁOWAŁ ŻO
NĘ OBIĆ. Śmlechurowa wybiegła na 
podwórze uciekając przed rozwścieczo
nym mężem. Ten jednak dogonił ją z ca
łe] siły PCHNĄŁ NOŻEM KUCHEN
NYM W BOK. Wskutek silnego ciosu 
koW*^Mg<H^n^ 

Sesja rady Ligi 
atwarta bętlttie 1 wrześnio 

Genewa, 3 sierDn-a. 
Sekrefarjat Ligi Narodów ogłosił, iż 

wyznaczone na dzień 26 sierpnia posie
dzenie komisji koordynacyjnej kom-tetu 
paneuropejskiego odbędzie sie 30 sierp
nia. 1 września rozpoczynają się obra
dy Ligi Narodów, a 3 wrześn-a obrady 
komitetu paneuropejskiego. 

„Międzynarodowy 
dzień bezrobotnych" 

Moskwa, 3 siermra. 
Prezydjum komitetu wykonawczego 

Komiuternu opracowuje plan ..między
narodowego dnia bezrobotnych 4 '. Dzień 
ten miałby być ustalony na 15 sierpnia 
i przeprowadzony na terenie całej Euro 
uy i Ameryki . 

Zbro jne wykroczenia 
na granflcu surąjjsfkief 

Londyn, 3 sierpnia. 
„Daily Herald" donosi z Jerozolimy, 

że banda rabusiów złożona z turków i 
kurdów w sile 200 uzbrojonych ludzi 
przekroczyła gran-cę syryjska i napa
dła na 4 wioski. Bandyci splondrowal) 
wsie przyczem zabili 8 wieśniaków, a 
18 ciężko ranili. 

Zmiany personalne w armji-
Przeniesienia, nominacje i zwolnienia. 0 

Warszawa 3 sierpnia, i pospolitej zwolnieni zostali: sen. dyw.' woJ-Składkowskl powołany i Jjjjjj I 
nurn ik P e w S y MS Wojsk.'Danie! Konarzewski ze stanowiska I-go oficerów rezerwy do służby f % f . 
Dziennik feJ r t

so"»|"y. m ; g' n r7vnos wiceministra spraw wojskowych 1 sze- mianowany II-glm wiceministrem # 
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^ ł a n - o w y c h 1 ^ Z ^ ^ r t o Ą 
Karol Wróblewski ze stanow.ska do- mil. gen. bryg. Tadeusz Kasprryc^jj 
wódcv O. K. 1 1 Ren. bryg. Tadeusz zastępcą 1-go wicem nlstra s p r a w - , 
Kasprzycki ze stanowiska d-cy !*>-ei kowych, gen. bryg. Czesław J«" p 

tych podajemy poniżej dywizji piechoty. Gen. dyw. Daniel Ko Wewlcz - d-ca O. K. L.Gen. ay j ,e 
y v ' y jnarzewskl mianowany został Inspekto-I 

Ze zmian 
ważniejsze 

Zarządzeniem Prezydenta Rzeczy- 'rem armji, gen. bryg. dr. Felicjan Sła-

Antyklerykalna Hiszpanja 
wprowadza rozdział państwa 

ad kościoła 
kompletnego rozdziału kościoła od pań
stwa. 

W ten sposób maja być na terenie ca 
lej Hiszpanii dopuszczone ślubv cywilne 

Paryż, 3 sieronia. 
Prokurator generalny republiki hisz 

pańskie] oświadczył w wywiadzie pra. 
sowym, że koła rządowe w Hlszpanj i i c o pociągnęłoby za soba również uzna 
noszą się z zamiarem przeprowadzenia L nie rozwodów jako instytucji orawnej, 

Najnowszy i najpiękniejszy film 
dźwiękowy ze słynnemi 

słrami Duncan 
w rolach głównych ukaże się 
wkrótce na ekranie W LUNY\ 

zimierz Fabrycy przesunięty zos*«- $ 
stanowiska II-go wiceministra ^ r

 ! t li 
wojskowych na stanowisko I-go *] c jy5 
nlstra spraw wojskowych. Płk. 
law Aleksander Langner mianowany ̂  
stał zastępca II-go wiceministra st* jj, 
wojskowych 1 szefa administracji 
płk. Eugeniusz Godzlejewsk! d-ca J ^ 
dywizji piechoty — płk. Tadeusz- * woi 
życkl — sędzią Najwyższego Sądu 
skowego. a f t 

W stan spoczynku na podstaw^ f!lf 
100 p. b. ustawy o zaopatrzeniu ern j 
tainem funkcjonarjuszów p a ń s t w o - -
i zawodowych, przeniesiono 22 0 I u a t 
rów, a między nimi ppłk. Wiktora ^ 
czyńsklego, płk. dr. Karola Man%iC 

Stampila, płk. Bolesława CzemP" 1 ^. 
go, płk. dr. Kazimierza Deszberga* ^ 
Eugenjusza Kruszyńskiego, ppłk. ^ ̂  i 
Jaroscha, ppłk. Bronisława Monde»e 

kmdr. Czesława Petelenza. o f j . 
Na podstawie art. 72 ustawy o 

stawowych obowiązkach i prawacn $ 
cerów Wojsk Polskich przetresiof l^ l ^ 
stan spoczynku 99-ciu oficerów. ^ gj|c 
dzy nimi gen. dyw. Leonarda S W ^ j e 
go. gen .bryg. Jana Karola W r ó b l e * ^ 
eo, płk. Jana Jura-GorzcchoW?K 

opłk. Rudolfa Wojnara, nłk. - I ń z v , % ^ 
stante^o Rojka, npłk. Inż. Jana AĴ  J c r 
dra Hackebela, kmdr, ppor. inż. ™ 
jana Antonowicza. . s\o 

Pozatem szereg oficerów pr^ e l 1 1 

n o ^ m H w ^ 

Hr. Grayina 

Gdańsk, 3 s lerP'* 
(Polska Agencja Tclogranicznał-

Dziś powrócił z urlopu 1 obiA* * f 0 < 
dowanla wysoki komisarz Lfe* 
dów hr. Graylna. 
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Kongres, którego nie zauważono. 
Czwarty kongres I I Międzynarodów 
* Wiedniu nie różnił się wiele od 

jj^ych poprzedników. Niewiele też spo-
2 l ewano się po nim zarówno w obozie 

Masnym, jak i mieszczańskim. Może 
m m e j nawet entuzjazmu wzbudziły mo-
^ y i rezolucje kongresu w opinji socja-
' s tycznej, niż w mieszczańskiej. „Neue 

r e ie Presse" np. obsypała pochwałami 
c* Vandervelde'a za jego mowę inaugu-
racyjną. 

..Nie żywimy złudzeń" — wkoła 
Vandervelde — „aczkolwiek socjalizm 
Wojenny jest bez porównania silmej-
^ od przedwojennego, mimo to, wla-

n . i e w związku ze wzrostem sił i odpo-
^ l edzialności, wyrastają też trudności 
S O c ializmu". 

Zdaje się, że i poza obrębem kongre 
S,u 1 dalej mało kto żywi złudzenia co 

0 zdolności twórczych obozu, który 
prezentuje E. Vandervelde i I I Mię-
a 2ynarodówka. Jeżeli wzrostowi sil so-
Cla'i2mu powojennego odpowiada 
j?2 r^st trudności — jak twierdzi wódz 

%dzynarodówki — to logicznym wy 
°dem z tej djagnozy może być tylko 

^świadczenie, że socjalizm powojen-
y tak samo zawiedzie w chwili decy-
ukcej swych stronników, jak zawiódł 

roku 1914. 
j "^steśmy t u n j e P° t o » nauczać, 

Po to, by działać" — oświadczył 
V a ndervelde. 

J a k działać? 
1 ^Międzynarodówka socjalistyczna i 

a ^odow a żądać będą, aby zapowie-
s

2 ' a n ^ konferencja rozbrojeniowa stała 
^ rzeczywistym krokiem naprzód w 

2 l e [ e rozbrojenia". 
od ? r°zbrojeniu mówi się bez skutku 
b kilkunastu lat. Inaczej być nie może, 
? ^ obecnym stanie rzeczy nikt ani nie 

wątpliwości co do rezultatów możli
wych konferencji rozbrojeniowej. 

Te same jednak złudzenia co Vander 
velde żywi sztab Labour Party, gdy mo 
wa o rozbrojeniu i o skuteczności akcji 
obozu socjalistycznego. Na kongresie 
wiedeńskim oświadczył p. Baker, se
kretarz Hendersona, iż Labour Party 
solidaryzuje się z akcją I I Międzynaro
dówki w sprawie rozbrojenia i sądzi, że 
właściwym instrumentem dla wdroże
nia te] akcji musi być Liga Narodów. 
Należy dążyć do jedności i równoczes-
ności w obniżeniu zbrojeń, należy żą
dać rozbrojenia okrętów wojennych l i 
czących więcej, niż 10,000 tonn pojemno 

wojny technicznej". 
Jakgdyby można było zahamować 

bieg czasu, postępy techniki, zabronić 
dokonywania wynalazków. Jakgdyby 
można było uniknąć skutków imperjaliz 
mu, nie zasypując jego źródła. 

Wojna jest dalszym cugiem polityki 
pokojowej tylko przy użyciu Innych 
środków — powiedział już dawno Clau-
sewitz. Skąd płyną konsekwencje, któ
rych djalektyka nie zmieni. 

Labour Party, której delegat uczest
niczył w kongresie wiedeńłikim I I Mię
dzynarodówki, znajduje się w większej 
jeszcze rozterce ze swym programem, 
niż Vandervelde, który nje bierze już 

Krakowski „Naprzód" pisał o takty
ce laburzystów w tych słowach: 

„Popatrzcie na Londyn. Ody świat 
kapitalistyczny chwieje się w swych po 
sadach, gdy trzeba dlań ratunku przed 
krachem — wtedy socjaliści - ministro
wie występują jako pośrednicy, jako roz 
jemcy". 

Konterfekt zupełnie trafny, oddaje 
doskonale rozłam ideowy w łonie socjtu 
lizmu. 

Rację ma tedy Vandervelde, gdy 
twierdzi, iż nie żywi złudzeń. Jest to 
przynajmniej połowiczne przyznanie się 
do bezsilności i bankructwa ideowego. 

W . P—skL 
ści, należy dążyć do usunięcia groźby udziału w rządzie swego kraju. 

Bruning i Curtius jadą do Rzymu 
w środę wieczorem.—Konferencja z Mussolinim doty

czyć będzie aktualnych zagadnień politycznych. 
JRussotini nie przyiedzie do (Bertina. 

Pr 

a n i nie może się rozbroić. Ani zo-
ani nawet razem. 

jy.. r z y tem we własnym obozie ma II 
w

l f ! d zynarodówka socjalistów, którzy 
sprawie rozbrojenia podzielają po-

Berlln, 3 sierpnia. 
(Polska Agenci* Telegraficzna). 

Ministrowie niemieccy wyjadą do 
Rzymu w środę wieczorem bież. tygod
nia. Kanclerzowi Bruenlngowi towarzy
szyć będą w podróży nadradca Planck 
I radca legacyjny Phomsen z urzędu spr. 
zagranicznych. 

Wizyta ministrów niemieckich trwać 
będzie krótko. Na sobotę zapowiedzia

na lest audencja prywatna u Ojca §w. 
Kardynał PacelH w imieniu Ojca Św. 
rewizytować będzJe ministrów niemiec
kich. Wieczorem ministrowie niemieccy 
opuszczą stolicę Włoch i powrócą do 
Berlina w poniedziałek. 

W tutejszych kołach dyplomatycz
nych zapewniają, że kanclerz Bruenlng 
zaprosi Mcssolinlego oraz ministra spr. 
zagranicznych Grandlego do Berlina. 

„Gazeta Gdarśska" zawieszona 
mm « a r t f « j j l « i i S «® a c « i B » < » i * i l w i e z n i k a 

ni dokonane] w Gdańsku przez Genglcr 
skiego na osobie funkcjonariusza PKP 
Styrbioklego oraz znanego wypadku z 

n j e Yanderyeld^a lecz odnośnych 
j e

 l s t r ó w wojny. Jedną z takich figur 
1 ^ f a l i s t a francuski, Paul Boncour, 
j ą * ! e g 0 Poglądy na rozbrojenie zgadza
ją ^ Prawie z opinją ministra wojny p. 
^ S i t W a . Paul Boncour, który nie jest 
% X/ ą- °d°sobniony we Francji i poza 
S p r ^V1de Niemcy, Belgja etc) ujmuje 
tej W c rozbrojenia w formy nieśnr'er-
c X o f 8 ° ^ójkąta — gwarancje, bezpie
ce ! ! s ł . W o ' rozbrojenie. O tych gwaran
ci * bezpieczeństwie mówiono tysią-
s e t , r ^y» wypisano morze atramentu, 
^aJ f o l * a ' ó w — i iako rezultat otrzy-

* i Wzrost zbrojeń. 
Maginot, 

Gdańsk, 3 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu dzisiejszym rozporządze
niem prezydenta policji gdańskie] na 
mocy specjalne] ustawy o pełnomoc
nictwach dla senatu, zawieszony został 
na okres 6-tygodnlowy jedyny organ pol 
ski na terenie wolnego miasta „Gazeta 
Gdańska" za ustęp w artykule p. t. „No 
wa zbrodnia na granicy polskiej", oma
wiający zabójstwo funkcjonariusza stra 
ży graniczne] Michała Nowakowskiego 
przy budce graniczne] nad Kanałem Od
rzańskim. 

W inkryminowanym ustępie artyku
łu autor stwierdza, że bezkarność zbrod 

marynarzem Jerzykiem, który znalezio 
ny w kabinie okrętu „Kopernik" z wy 
ciętą na piersiach sfastyką, skazany zo
stał przez sąd gdański na karę więzie
nia, gdy sprawcy nie zostali wykryc i 
podziałała widocznie zachęcająco dla 
dokonania nowe] zbrodn? na osobie No
wakowskiego. 

Społeczeństwo polskie w Gdańsku 
widzi w tem zarządzeniu policji dalszy 
krok akcji władz gdańskich do szyka
nowania polaków na tu t terenie. 

f r a ^ 1 C . w ^ c dziwnego, iż i 
s kra* U S l c i m i n i s t e r wojny, a przytem 

3 n y Prawicowiec i nacjonalista, nie 
J l e b u J e 

; 2 0re m 

zadawać przymusu 
P- Boncour'a, określa spraw 

, c

 r°^ e i} ia i konferencji rozbrojeniowej 
We| ^ M i s t y c z n e g o obwijania w ba-
$z 0 n V r a z e s ó w . W mowie swej, wygło 
kilko* n a b a n ^ i e c i e w Arcachon przed *°ma d n 

»»TP 

iami, oświadczył p. Magi-

scisł f r m i n > » r o z b r ° i e n i a " ffrzeszy n i e " 
nieb ą 1 m o z e naprowadzić na drogę 
c h o a

e 2 p i e c z n y c h złudzeń. Właściwie 
g r a

 Z J ^'ko o konferencję w sprawie o-
i i c ^ C * e n i a zbrojeń. A to zupełnie co in-
ilo 1 y 1 to jest problem bardzo ciężki 
leźć ? 2 w i ^ Z a " i a , gdyż należałoby zna-
ny k g 0 l c r e ś l i ć wspólną miarę dla 3ce 

j e z Pi tczeństwa różnych krajów", 
^enjf* t o * a s n e i kategoryczne oświad-

e» które nic pozostawia żadnych 

Inżynierowie i technicy w Rosji 
pnywrócenl lostfaBi do praw. 

Moskwa, 3 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Centralny komitet wykonawczy i ra
da komisarzy ludowych Z. S. R. R. ogło 
siły postanowienie, dotyczące poprawy 
warunków życia inżynierów i techni
ków, którzy odtąd pod każdym wzglę
dem znajdować się będą w tych samvch 
warunkach, co i robotnicy, zatrudnieni 
w przemyśle. 

Dzieci inżynierów i techników do
puszczone będą do szkół na tych samych 
prawach, co dzieci robotników. Inży
nierowie i technicy korzystać będą nad
to z równych praw w uzyskiwaniu 

bezpieczeń społecznych w kwestii mie
szkania i zaopatrzenia w środki żywno 
ści i manufakturę. 

Obniżenie zarobków inżynierom 1 
technikom przenoszonym z kierowni
czych stanowisk administracyjnych do 
pracy w fabrykach jest zakazane. Prog
resywny podatek dochodowy od zarob
ków ponad 500 rubli miesięcznie zosta
je zniesiony. Wprowadzony zostaje na
tomiast podatek stosunkowy, wynoszą
cy do 3 i pół proc. od całkowitej ołacy. 

Powyższe postanowienie dotyczy za 
równo inżynierów i techników, zatrud
nionych w przedsiębiorstwach, jak I w 

Przypuszczalnie zaproszenie przyjmie 
jedynie Grandi, przyjazd zaś Mussolf-
nlego ]est wątpl iwy. 

W berlińskich kołach urządowych 
uważają za rzecz zrozumiałą samą 
przez się, że głównym przedmiotem ro
zmów w Rzymie będzie kwcstja rozbro 
lenia, plan Hoovera 1 sprwa unji celnej 
między Austrją 1 Niemcami. Rozmowy 
mają mleć jednak charakter informacyj
ny, powzięcia zaś uchwał w Berlinie 
nie oczekują. 

Koła berlińskie zapewniają, że poro
zumienie między włoskiem! i nlemlec-
klemi mężami stanu nie będzie trudne, 
gdyż Mussolini dobrze włada Językiem 
niemieckim. 

Deficyt budżetowy 
Niemiec. 

Berlin, 3 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wg. stanu z dnia 30 czerwca rb. bud
żet zwyczajny Rzeszy wykazuje defi
cyt w ogólne] sumie 1.200.0(i0.A00, bud
żet nadzwyczajny zaś 2U mil jony. De
ficyt za ra. czerwiec budżetu zwyczaj
nego vynosl 121 miljonów, nadzwy
czajnego 6,7 miljona. 

Co mówi prez. Loebe 
o ftru&usie europefsftim? 

Budapeszt, 3 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Przybyl i tu z IV kongrssu !I«ej Mię 
dzynarodówki prezydent Izby tr.enrec-
kiej Loebe, były minister spraw zagra
nicznych Belgji Wanderwelde oraz 3 
cbłonków parlamentu angielskiego. -

Loebe omawiając międzynarodowy, 
kryzys gospodarczy oświadczył przed
stawicielowi „Az Est" m. in., że pewne 
jest jedno, a mianowicie, że Niemcy nie 
mogą wypełnić politycznych warunków 
wysuwanych przez Francję. Byłoby po 
cleszającem, gdyby Węgry z resztą 
państw południowo - wschodnich przy
łączyły się do unji celnej, co przyczyni 
loby się do odbudowy gospodarczej 
również w Europie. 

Tiiejsc w sanatorjach, w dziedzinie u- instytucjach sowieckich. 

Przeciwko pożyczce dla Niemiec 
głosu w Anglfi * 

Londyn, 3 sieronia. ,by się tak stało, wówczas pieniądze fran 
„Daily Herald" omawiając pożyczkę 

50 miljonów funtów dla Anglji, nisze, jż 
kredyt ten powinien być użvtv przede-
wszystkiem na rynku angielskim. 

Należy się przeciwstawić przenoszę 
niu funduszów, otrzymanych z nożycz
ki z Francji i Ameryki do Niemiec. Gdy-

cuskie i amerykańskie, zamiast iść bez
pośrednio do Niemiec, szlybv do Nie
miec pośrednio przez Anglje. 

Anglja ze swej strony musiałaby za
gwarantować stabilizację Niemiec, na 
co oczywiście Londyn się nie zgodzi. 

Sulhowmh JKaeia 
odniósł irufne *n>ucicsfn>o 

n> głosowaniu 
Paryż, 3 sierpnia. 

W dniu wczorajszym odbywało się 
w Katalonji głosowanie nad przyjęciem 
ustaw prowizorycznego rządu kataloft-
sklego, które przyniosło wielkie zwy
cięstwo pułkownikowi Macia. 

Do późnych godzin wieczornych dnia 
wczorajszego oddano 173.000 głosów, w 
tem tylko 2157 opowiedziało się przeciw 
ko pułk. Macia, a 403 kartki by ły puste. 

Wynik i wyborów z prowincji nie są 
znane, jednak około 95 proc. ludności od 
dało swe glosy za pułk. Mada. 
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Kto spowodował wybuch wojny i wiato wej? 
Dopiero tferoz dowiediiał sie świat kio b«t islolnym 

spraivcq stfriałów w Sarajewie. 
Tajemnica porucznika Dymitrjewicza — wyjaśniona. 

W bieżącym tygodniu całv świat 
wspomina jedną z najboleśniejszych dla 
ludzkości dat historycznych, iedną z naj
tragiczniejszych rocznic — wybuchu 
wojny światowej w 1914 roku. 

Od chwili strzału w Seraiewie, któ
ry byt sygnałem do rozpoczęcia krwa
wych zmagań narodów, upłynęło 17 lat, 
lecz historja tego strzału nie została do
tąd dokładnie przedstawiona. O wojnie 
i przyczynach wybuchu wojny pisało 
się dotąd bardzo wjele, lecz samo za
bójstwo w Serajewie, okoliczności tego 
zabójstwa, zakulisowe tło. ir'e zostało 
jeszcze przez historyków należycie wy
świetlone. 

I dopiero obecnie, w rocznicę wiel
kiej wojny ukazała się książka znanego 
historyka E. Lenghofa, która rzuca snop 
światła na tę sprawę i wyjaśnia dziwny 
stosunek, jaki zachodził pomiędzy za
bójstwem austriackiego arcyksięda, a 
zamordowaniem króla serbskiego Ale
ksandra Obrenowjcza i przewrotem pa
łacowym w Serbji. Te dwa wypadki, po 
zornie nje mające nic z soba wsDÓlnego, 
połączone są niewidoczną nicią i jeśli 
wniknąć we wnioski, wysuwane przez 
Lenghofa, niewiadomo, czy w 1914 ro
ku padłby strzał w Sarajewie, gdyby w 
roku 1903 nie padł z ręki skrytobójców 
król Aleksander. 

Od początku 1914 roku woina wisia
ła w powietrzu. Historycy twierdzą, że 
wojna musiałaby wybuchnąć, nawet w 
wypadku, gdyby młody student Jerzy 
Princip nie zamordował nasteocy tronu 
austriackiego. Nie będziemy kwestiono
wali tego, być może słusznego Doglądu, 
jak również nie kwestionuje go w swem 
dziele E- Lenghoff. Ale tw ie rdz i on, żc 
chwila rozpoczęcia wojny mogła być 
przesunięta eona jurniej na rok oóźnlej, 
a w tem wypadku całkowicie inaczej u-

'kształtowałaby się konstelacja nolitycz-
na świata i kto wie, czy woina b y ł a b y 
tak długo trwała i pochłonęłaby tak wje 
le ofiar. 

* 
W roku 1903 grupa serbskich ofice

rów patriotycznych zorganizowała taj
ny związek, mający na celu oozbawie-
nie tronu króla Aleksandra Obrenowi-
cza. Powód był bardzo poważny. Król 
Aleksander wstąpił w związki małżeń
skie z Dragą Maszin — kobieta lekkie 
go prowadzenia się. Tej zniewagi nie 
mogli ścierpieć patriotyczni oficerowie 
serbscy. 

Wprzeddzień ślubu króla ziawił się! 
u niego premjer Petrowicz. 

— Jeżeli Wasza Światłość ożeni się 
z tą kobietą, dynastja przestanie istnieć. 
Wszyscy suwerenj Europy beda nas boj 
kotować, a serbowie nie zgodzą się na 
to, by ich królową została prostytutka. 

Łatwo sobie wyobrazić nanujące 
wówczas stosunki w Belgradzie, jeśli 
premjer mógł sobie pozwolić na podo
bne słowa w stosunku do monarchy. W 
Belgradzie wrzało i kipiało. I tainy zwią 
zek oficerów rozpoczął swa działalność. 
Na czele związku stonął porucznik Dra-
gutin Dymitrjewicz, znany pod oseudo-
nimem „Apisa". W krótkim czas*'e stał 
się on duszą organizacji. On to dał sy
gnał w koszarach do wszczęcia buntu i 
on to celnym strzałem powalił króla, 
podczas gdy inni oficerowie norąbali 
szablami Dragę Maszin. 

Zamach się udał. 1 to poddało Dy-
mitrjewiczowi myśl, aby nie ustawać w 
swej pracy. Od tej chwili prowadzi on 
intensywną robotę nad organizacją „mło 
dych bośniaków". 15 czerwca 1910 ro
ku w Sarajewie rozlegają sie pierwsze 
strzały. Student Bogdan Ceraicz strze
la do gubernatora Bośni, generała Wa-
rechlna. Nikt nie wje czy bv l to czyn indy 
widualny, czy też planowa akcia, albo
wiem Ceraicz natychmiast ponełnił sa
mobójstwo. Dziś dopiero stało się wia-
domem, że ręką jego kierował Dymitje-
wicz. On to poprzedniego dnia wygłosił 
płomienną mowę na zebraniu młodych 
bośniaków i on to wybrał Ceraicza dla 
wykonania zamachu, dostarczając mu 

broń i powiadamiając, któremi ulicami 
przejeżdżać będzie gen. Warechanin. 

Jednym z najgorliwszych uczniów 
Dymitrjewicza jest młody student Je
rzy Princip. Biedny chłopiec studjuje za 
pieniądze Dymitrjewicza. Oddany jest 
mu całą duszą i ciałem. Gotów na jego 
skinienie ważyć się na najbardziej sza
leńczy czyn. I gdy w roku 1914 stało sję 
wiadomem, że do Sarajewa przyjeżdża 
arcyksiążę austrjacki Ferdynand Dymi
trjewicz rozpoczyna przygotowywać 
młodego chłopca do czynu, którego ma 
dokonać. 

W przeddzień tragicznego strzału, 
Dymitrjewicz rozmawia z Principem 
przez szereg godzin. Uczy go dokładnie 
jak ma być wykonany zamach. Tłuma
czy mu, że po strzałach powinien on na
tychmiast skoczyć z mostu do rzeki Mi-
laczki i w ten sposób ujść pościgu. W 
dzień zabójstwa wręcza mu rewolwer. 
Przed pożeganjem całuje go i wysyła 
n* ul'cę. 

Strzał padł. Rozgorzała woina. 
Gdyby nie Dymitr jewicz — pisze 

Lenghoff — Princip nie zostałby boha
terem narodowym Jugosławii. Gdyby 
nie Dymitrjewicz, wojna nie wybuchła
by w sierpniu 1914 roku. I gdyby nie Dy 
mitrjewicz, niewiadomo, jak potoczyły-
by się koleje losów Europy. 

1 nikt t nigdy nie dowiedziałby się, 
kto istotnie spowodował wybuch wojny 
światowej. Być może, że w przyszłości 
historycy serbscy doszliby do rozwiążą 
nia tajemnicy i Dymitrjewicza uznano-
by za największego bohatera narodowe 
go, na miejsce Jerzego Princioa, któ

ry był tylko wykonawcą woli natrjoty 
serbskiego. Ale Dymitrjewicz oop^łnił 
błąd historyczny, który worawdzic wy 
wlókł jego nazwisko z ukrycia, ale zara 
zem dał mu smutną sławę. 

Wielki patrjota wątpił, czv dynasija 
Karageorgiewiczów zdoła stworzyć 
wielką Serbję, o której marzył. A o zmia 
nie dvnastji nie mogło być mowy bez 
nowego aktu terorystycznego. I oto we 
wrześniu 1916 roku we Włodawie znów 
rozlegają się strzały skierowane do na
stępcy tronu serbskiego, obecnego kró
la Jugosławji, Aleksandra, Strzały chy
bi ły. A ten, który strzelał, nie okazał się 
człowiekiem o tak mocnym charakte
rze, jak jego koledzy. I wówczas padło 
po raz pierwszy nazwisko Dymitrjewi
cza, 

W trybunale wojennym dowiedzia
no się, kto był istotnym sprawca mordu 
na osobie arcyksięcia austriackiego. Do 
wiedziano się, komu ma do zawdzięcze
nia Serbja, iż z małego państewka stała 
się mocarstwem. Ale fakt zamachu na 
następcę tronu zmusił wszystkich do 
milczenia. Członkowie trybunału przy
sięgli milczenie. Dymitrjewicz został 
stracony w czerwcu 1917 roku. 

I dopiero obecnie, dzięki Lenghoffo-
w i , świat dowiedział sie o prawdziwem 
tle mordu sarajewskiego. Nie ^Princip, 
który był ręką, lecz Dymitrjewicz, któ
ry był głową i duszą zamachu, spowo
dował wybuch wojny światowej, któ
rej rocznica, obchodzona w bieżącym 
tygodniu, budzi tyle bolesnych wspom
nień u całej ludzkości. 

Bor. Or. 

llaczego pobiło Lewkowicza? 
Dziwne postępowanie przodownika 

policji w Zgierzu . 
Do redakcji naszego pisma zgłosili 

się wczoraj p.p. Dawid Lewkowicz (Zgier 
ska 26) i Moszek Haltrecht (Nowomiei-
ska 31), którzy zakomunikowali nam o 
wypadku, którego padli ofiarą. 

W ubiegłą niedzielę panowie ci, znaj 
dując 6ię na letnisku w Antoniewie (gm. 
Rąbeń, pow. łódzki), wyruszyli dwiema 
bryczkami wraz ze swymj znajomymi w 
kierunku Zgierza. Na szosie zgierskiej 
wyprzedził ich, jadący rowerem pewien 
starszy przodownik policji. Policjant, 
znalazłszy 6ię w odległości kilkunastu 
kroków od bryczek, nagle nawrócił i oś
wiadczył młodzieńcom, że któryś z nich 
pod jego adresem wypowiedział jakieś 
obraźliwe słowo, wobec czego wszyst 
kich musi zabrać do komisarjatu i tam 
przeprowadzić dochodzenie* 

Wycieczkowicze wprawdzie oświad.' liczności pobicia p. Lewkowicza, 
czyli mu, że musiał 6ię przesłyszeć, gdy 

o nim zupełnie nie mówili lecz policjant 
obtsawał przy swojem i kazał im jechać 
do Zgierza. 

W Zgierzu, w lokalu komisarjatu, we 
dług słów uczestników wycieczki, ów 
przodownik rzucił się na jednego z mło
dzieńców, Dawida Lewkowicza, któremu 
początkowo groził rewolwerem, a nastę 
pnie rzucił weń krzesłem. 

Lewkowicz, trafiony w głowę doznał 
dtść ciężkich obrażeń. Zwolniony z ko
misarjatu udał się następnie do felczera, 
który mu opatrzył ranę i wystawił odpo
wiednie świadectwo. 

Tyle nasi informatorzy. 
Jesteśmy pewni, że władze nie przej 

dą nad tym wypadkiem do porządku 
dziennego i przeprowadzą odpowiednie 
©chodzenie, które wykaże dokładne oko 

Najbliższe mecze 
ligowe w kraju 

W nadchodzącą sobotę rozegrany 
zostanie w Krakowie mecz l igowy Cra-
covia — Lechia. ( j 

Natomiast w niedzielę odbeda się." 3 

stępujące mecze ligowe: Garbarnia 7" 
Ruch w Krakowie, Pogoń — ŁKS' we 
Lwowie i Warta — Warszawianka ^v 

Poznaniu. 
Wszystkie spotkania ligowe wyzna

czone na dzjeń 23 sierpnia zostały od-
wołane w związku z meczem między* 
państwowym Polska — Rumunia. 

Mistrzostwa pływackie 
Polski 

W nadchodzącą sobotę i niedziele 
rozegrane zostaną w Warszawie fCr 
strzostwa pływackie Polski, k t ó r e . z e 

względu na poprawę formy pływaków 
polskich zapowiadają się wyjątkowo w* 
teresująco. Niewątpliwie walka o pW" 
wsze miejsce toczyć się będzie micd?^ 
AZS (Warszawa) i KKS (Śląsk). 

W sobotę i niedziele. 
mecz kobiecy Polska —Wiochy 

W dniu 8 i 9 b. m. t. j . w nadchodzą
cą sobotę i niedzielę rozegrany zostai}ie 

w Królewskiej Hucie międzyoaństw^ 
w y kobiecy mecz lekkoatletyczny. *mi$' 
dzy reprezentacjami Polski i Ital i i ; R^-

prezentacja włoska składać sie będzie 1 

następujących zawodniczek: Valla,-D ar 
chielli, Testoni, Vjarengo, Bongiovą^: 
Bertolini, Borsani, Bulzocchi, Olari, SW 
ner, Degrassi, Vivenza. 

Pływacy polscy 
na arenie miądzynarodwei 

Polska reprezentacja pływacka 
'gra w dniach 15 j 16 b. m. tniedzyp* n" 
stwowe spotkanie z drużyna czeską'xX 

Pradze. Wprost z Pragi udają sie pły* ' a 

cy na mistrzostwa pływackie Europy* 
które rozegrane zostaną w dniach'25^ 
30 sierpnia w Pairyżu. 

Drużyna reprezentacyjna polsj<a 

składać się będzie z następujących 'Ja* 
wodników: Bocheński, Karliczek, M a " 
tysiak, Cytowiczówna, Tarkuliszówfl* 
Maertz, Klauzówna. 

Niedzielne spotkania 
o mistrzostwo klasy A. 

W nadchodzącą niedziele rożegi'a.nJ: 
zostaną następujące spotkania o ntistt^ 
stwo klasy A okręgu łódzkiego: OrW 
Widzew, Burza — WKS, PTC — f jy 
koah i Strzelecki K. S. — Turyści. 

Turniej zapaśnicza 
w c*grR*u sportowym. 

W dniu wczorajeszym znów duża ilość czącego klucza leopie Poschoffa i kładzie 
publiczności zmuszona była odejść od ka na łopatki. Sędziowie zwycięstwa tego 
sy bez biletów, gdyż namiot cyrku spor- nie uznają i walka toczy się dalej z nieby 
towego nie był w stanie pomieścić wałą furją. Wreszcie podniecony Po-
wszystkich cisnących się do Cyrku. | schoff 6uplesem kładzie przeciwnika na 

Sensacją wczorajszego wieczoru była obie łopatki. Publiczność hucznie nagra-
porażka Sztekera do Saint Marsa w wal dza herkulesa żydowskiego oklaskami, 
ce wolno-amerykańskiej. Saint Mars Pinecki — Martynołi. Walka nie-
w walce tej dowiódł, że jest rzeczywiście zwykle brutalna kończy się po 20 minu-
pierws>zorędnym zapaśnikiem. 

Przebieg wczorajszych spotkań był na 
stępujący 

Stibor — Szczerbiński. Elegancka wal refowanie 

tach wynikiem remisowym. 
Sztekker — Saint Mars. Walka wolno-

amerykańska wzbudziła kolosalne zainte 

ka kończy się w 16-ej minucie zwycięst
wem ulubionego Sfcibora. 

Sasorski — Luppa. Walka ta dostar-

Antysemityzm w sporej 
Poznański Związek Pi łki Nożnej ^ 

mówił przyjęcia w poczef swych c ż ; t e 

ków jedynego klubu żydowskiego na • 
renie Poznania Bar-Kochbv. I r i t e r w ^ 
cja pokrzywdzonego klubu w P°' S,L 
Związku Pi łk i Nożnej osiągnęła nale z* 
ty skutek, gdyż PZPN jednogłośnie 1 

znał postępowanie poznańskiego z v V l |L 
zu piłki nożnej za niewłaściwe i . u r i % a 
jące elementarnym zasadom statutu V - i 
kazał przyjęcie Bar-Kochbv w P° c , -
członków POZPN-u. 

Bieg mmfońs 
o mistrzostwo Polski 

Tegoroczny bieg maratoński -
strzostwo Polski rozegrany zostan | C ̂  
dniu 27 b. m. w Bydgoszczy. Zg łos i * 
zwolenników do tego biegu jeszcze . 

ttiy 

ł xc 
* 

Saint Mars okazał się mistrzem i w 
26 minucie uznany został zwycięzcą po j wpłynęły do PZLA. 
zastosowaniu bolesnego wykręcenia no-

czyła widzom sporo emocji i humoru. Sa gi, które zmusiło Sztekkera do poddania 
sorski na brutalność Luppy odpowiedział się. 
niezwyłą techniką i kocią zwinnością, do! W dniu dzisiejszym na pierwszy plan'dniach 12 i 13 w Wilnie, 
prowadzając Luppę chwihnr do szału, j wysuwa się odwetowa walka dwóch za- ?m^mKma9im^^^m^Jum^^^w^', u. 

Po 20 minutach ku nie/v/yk*ej ucie wziętych przeciwników Poschoffa i Mar decydmąca walka Sasorskie<*o z ^ L e 
sze galerji walka nie djje rezultatu. tynoffa, rą. W pozostałych parach walczą-/.Lid 

Poschoif — Jago W?lka dwóch he~- Walka prowadzona będzie do rezul- cki — Sztekker, Jago — Szczcih^ 
kulesów toczy lię ze zmienna przewaga, tatu. oraz Luppa contra — nieznajomy ^ 

W 27 min. Jago po zastosowaniu mę- Pozatem duże zainteresowanie budzi nile 

Dziesięciobój lekkoatletyczny °, \ v 

strzostwo Polski rozegrany zostam6 

a 
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Dziś Dominika 
Jutro N.M.P. Śnieżne) 

Wichód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

4.01 
7.25 
9.38 

10.46 
14.43 
1.16 

Pogoda w sierpniu 
Wpierw upały, późnie/ burze 
Ostatnie zmiany pogody nastroiły lud 

£*ć df^ć pesymistycznie- Zdawało się 
c to fuż koniec lata i że w bieżącym ro 
e będziemy mieli więcej ładnych i 

ePłych pogód. Tymczasem wczorajszy 
5?leA znów przyniósł nam poważną zwy 
7*5 temperatu. W południe termometry 
^skazywały ponad-30 stopni C. Czyste 
7-CKitne niebo pozwala przypuszczać, 
** znów nastąpiła serja tkalnych dni. 

Jaki będzie ostatni miesiąc tegorocz-
*ego lata? Pytanie to interesuje dziś 
j^ystk ich. Zarówno tych, którzy wyjeż v*jJJ4 obecnie na wywczasy letnie, jak i 
Y?h którzy pozostają w murach miej-
r ^ n . PIM. nie zajmuje się już obecnie 
j/^Powiedniami pogody na dłuższy ok-
^ ' zadawalając się jedynie prognozami 

a*- dzień następny* Ale stacja meteoro-
ityhczrta w Bydgoszczy a częściowo i w 
r^k i ułożyła horoskop pogody na cały 
^ l e*iąc, kt6ry podajemy do wiadomości 
**»3rch czytelników. 

Otóż pierwsza dekada (10) dni ai«r-
v * a ma być dość pogodna, z szeregiem 
/onecznyhc upalnych dni. Pierwsze dni 

zwłaszcza upalne. Koło 5 i 10 sier-
TrT" skłonność do burz. 

• , w drugie) dekadzie, w pierwszych 
£ n i * c h będzie dość pogodnie. Dni będą 
P*wi>e i parne. Mniej więcej około 14 

^ P n i a po ki lku dniach ulewnych desz 
^ w nastąpi ochłodzenie. W końcu de-

należy spodziewać się burz z gra-
JU*1' Po których, w końcu dekady znów 
m J d ą bardzo ciepłe dni. 
^ Traeda dekada, czyli koniec sierpnia 
A a **e miał temperaturę równą. Nie bę-
óV e * y t w * e l k i c h upałów, ale nie bę-
tem t e * wielkich burz i ochłodzenia się 
. ^Peratury. Około 25 sierpnia już noce 
^ chłodne, (i). 

Godziny nadliczbowe 
^tyą być zapłacone w formie 

73-tej pensji 
Ro 

0 r a L n r m i 6 prywatnej, sąd .najwyższy 
narjjj zapłata za pracę w godzinach 

ej £°^yażając skargę pracownika prze 
or̂ v> m * e Prywatnej, sąd najwyższy 
n*d1i u z a j P l a t a z a P r a c ^ w godzinach 
V f^CZib.°wych może być uskuteczniona 
nie kVie 1 3 " e i Pensji, byleby w sumie 
let^yła niższa *>d wynagrodzenia, na-
c z a ^ 0 n a zasadzie art. 16 ustawy o 

Pracy w przemyśle i handlu. 
^ ^. r tvkuł ten przewiduje, że wynagro-

za pracę w godzinach nadliczbo-
wynosić winno o 50 proc. więcej 

n Wynagrodzenia za normalną godzi-
% I>racy. 

Choroby zakaźne 
flotowano 59 przypadków 

^ i a ^ C i v f f u ubiegłego tygodnia, t. j . od 
Ĵo<T TCa d o 1 s i enpnia T. b. włącznie, 

bllczif0i110 d o wydziału zdrowotności pu-
»a j i f ' ^stępujące przypadki zachoro-

Dn porohy zakaźne: 
*°4nii r z u s z n y l 2 przypadków (w ty
ka i * Poprzednim 29) przyp), czerwon-
b t 0 n i ^ r ^ P . (2), płonica 10 przyp. (20), 
r<tea n p r z ^ P - (H)» o d T a 2 P r z y p - ( 2 )» 
Jorno,tPrzylP- (2), krztusiec 5 przyp. (5). 

Sa p o k * o w a 11 przyp. (11). 
Wann t? w ^sodniu ubiegłym zano-
chor^i?, 5 9 Przypadków zachorowań na 

0 b y zakaźne. 

u vv*f*urw aptek. !?*exikL . dyżurują aiprtcki: Sukc. M 
( K a ^ ? * (Zgierska 54). Sukc. J. Sifckiewi-

r^WlT\ So l̂ewtcia i W. Szata OWiJaad 
B lołwJi^* (Piotrkowska 193), A Rychtena 

(11 Listopada 86). 

Biura „Orbisu" są już czynne. 
Z ramienia głównej dyrekcji przyjechał ze Lwowa 

nowy kierownik oddziału. 

Dyr. Schirmer nie został zwolniony z aresztu. 
Dochodzenie policyjne w sprawie 

nadużyć, wykrytych w „Orbisie" w Ło
dzi, trwa w dalszym cią^u. 

Wczoraj przybył do Łodzi z ramie
nia dyrekcji „Orbisu" ze Lwowa p. Jan 
Fleiszer. Sprowadził on ze Lwowa 3-ch 
urzędników i rozpoczął urzędowanie w 
lokalach „Orbisu" przy uL Andrzeja i 
Nowomiejskiej. 

Z dotychczasowego personelu łódz
kiego nie zatrzymano żadnego z urzęd
ników. 

Zaznaczyć należy, 1* oddział łódzki 
„Orbisu" stanowił samodzielną agenturę. 
Aresztowany dyrektor Schirmer złożył 
w naczelnej dyrekcji „Orbisu" wysoką 
kaucję i prowadził zupełnie samodzielnie 
oddział łódzki, otrzymując pewien pro* 
oent od sprzedanych biletów, które nad
syłano mu ze Lwowa. 

Personel urzędniczy łódzkiego „Or

bisu" zawierał umowy bezpośrednio z 
Schirmerem i nie pozostawał z dlyrekcją 
lwowską w żadnych stosunkach. Obec
nie więc dyrekcja lwowska, która objęła 
zarząd łódzkiego oddziału., nie pertrak
tuje nawet z dotychczasowym persone
lem, gdyż uważa, iż wspomniani urzęd
nicy będą mogli otrzymać swą należność 
od Schirmera, który był ich właściwym 
pracodawcą. 

Schirmer, jak wiadomo, jest dość za
możnym człowiekiem 1 będzie mógł im 
wypłacić należność. Posiada on zresztą 
zamożnych krewnych we Lwowie, któ
rzy wyrazili gotowość złożenia kaucji 
oraz pokrycia wszelkich strat, poniesio
nych przez władze kolejowe, „Orbis" i 
osoby prywatne z tytułu jego urzędo
wania. 

Schirmer. który dotychczas przeby 
wał w areszcie przy wydziale Śledczym, 

Fabryka Parfumes de buxe Cofy Paris 
komunikuje ogółowi konsumentów w Polsce, ie wprowadziła do sprzedaży na rynek europejski 

ORYGINALNE TOREBECZKI OPAKOWANE W PARYŻU O ZAWARTOŚCI 1 DEKA PIIN 
PUDER COTY'cgo w oryginalnych torebeczkach znajduje się w sprzedaży we wszystkich 

najbardziej żądanych zapachach i kolorach. Fabryka Coty w Paryżu uczyniła to w tym celu. 
aby klijentela kupując PUDER COTY*ego NA WAGĘ miała tę pewność, że rzeczywiście 
OTRZYMUJE ORYGINALNY PUDER COTY'ego w opakowaniu fabrycznem i to w iiości mi
nimalnej. 

Szanowna publiczność proszona jest we własnym interesie przy kupnie PUDRU COTY 
ego NA WAGĘ. o łaskawe zwracanie uwagi na fabryczne opakowanie, które Jedynie gwa
rantuje GATUNEK, KOLOR i ZAPACH. — Tylko wtedy gwarantujemy za jakość pudru ku
powanego na wagę. 

PUDER COTY^go jest produkowany z najprzedniejszego gatunku ryżu i najwytworniej-
szych zapachów perfum. 

PUDER COTY'ego nietyiko upiększa, lecz leczy i udelikatnia cerę. 
PUDER COTY'ego poleca się stale używać w jednakowym zapachu, do którego s!ę przez 

szereg lat przyzwyczaja. 
Nazwa zapachu uwidoczniona jest na każdej torebce lub pudelku. 
Prosimy żądać PUDER COTY'CRO NA WAGĘ tylko w fabrycznem opakowaniu, 

CfiEWA ZA TOEe£fiBI€Ę ©O GROSZY. 
Krwawa T R A G E D I A M I Ł O S N A . 

Separat przeciął sobie brzytwą gardło. 
W dbmu przy ulicy Dworskiej Nr. 13 

w mieszkaniu Matusiaka mieszkał od 
pewnego czasu w charakterze subloka
tora 38-letni Stanisław Płatek, robotnik 
fabryczny. 

Płatek, żonaty od la* siedemnastu." 
czterokrotnie rozchodził sie ze swą mał
żonką, zarzucając jej, że się źle prowa
dzi. 

Po każdej awanturze, gdy się od niej 
wyprowadzał, twierdził stanowczo, że 
już ntedy-z nią nie będteie miał nic wspól
nego, jednakże po pewnym czasie pierw
szy wyciągał do niej rękę i błagał ją, by 
go przyjęła do siebie. 

Przed dwoma miesiącami małżonko
wie znów zerwali ze sobą/Płatek tym 
razem odnajął pokój u Matusiaka i nie 
próbował już -nawet pertraktować z żo
ną. 

Od szeregu dni Płatek ohodził stale 
bardzo przygnębiony. Gdy jeden z przy

jaciół pytał go, co mu dolega, odpowie
dział mu: . 

— To wszystko musi sie skończyć. Nie 
mogę mieszkać z żoną, a bez niej żyć 
nie potrafię. 

Przyjaciel ów daremnie starał się go 
pocieszyć. Zabierał kilkakrotnie na wód^ 
kę lecz Płatek nie znajdował w wódce 
ukojenia. 

Wczoraj Płatek powrócił do domu 
około godziny dziewiątej i zamknął się 
w swym pokoju. Po pewnym czasie pań
stwo Matusiak usłyszeli ciche jęki. Ody 
otworzyli drzwi, ujrzeli Płatka leżącego 

\M podłodze w kałuży krwi. 
Jak się okazało, przeciął on sobie 

brzytwą gardło. Zaalarmowano pogoto
wie. Lekarz, po udzieleniu pierwszej po
mocy, przewiózł go w groźnym stanie 
do szpitala imienia Prezydtnta Mościc
kiego, (dg) 

został przewieziony do więtzienia przy 
ulicy Kopernika. Śledztwo w jego spra
wie prowadzone jest zupełnie niezależ
nie od dochodzenia wszczętego w związ
ku z aferą Mrowca, Silmaną Rozena i 
Śpiewaka. 

Komisja ministerialna, w skład któ
rej wchodzi dwunastu rewidentów, w 
dalszym ciągn przeprowadza jeszcze 
szczegółową lustrację działalności „Or
bisu". Komisja ta nie ukończyła jeszcze 
kontroli biletów, zarówno bloczkowych, 
jak i odcinkowych, będących w posiada
niu „Orbisu". 

Stwierdzono niezbicie że machinacje 
biletowe, które naraziły skarb na duże 
straty, były dokonywane już od dłuższe
go czasu. Dokładnej wysokości strat do
tychczas nie ustalono. 

Wczoraj przesłuchano znów kilka
naście osób. Dyr. Schirmer, jak wiado
mo, nie przyznaje się do winy I twierdzi, 
że wydaleni pracownicy fałszywie go 
oskarżyli, chcąc sie w ten sposób na 
nim zemścić. 

Wczoraj krążyły pogłoski, że Schir
mer został zwolniony za kaucją. Pogło
ski te nie odpowiadają rzeczywistości 
Sohlrmer w dalszym ciągu znajduje się 
w więzieniu 1 jak nas informują, nie zo-
s t a n j ^ j a r a z i ^ ^ o ^ 

Tomaszów- Wazo m?M 
Telefonem od właeoego korespondenta). 

— O — 
BRAKI KOMUNIKACJI AUTOBUSO 

WEJ DO ŁODZI-
Właściciele autobusów na ljnji Toma 

szów — Łódi zawarli spółkę. Posunię
cie to przyjęte byłoby z zadowoleniem 
przez ogół pasażerów,1 gdyby przycz^Mlo 
się ono do usprawnienia komunikacji au 
•tobuaowej na tej Iinji. Dzieje się jediiaJt 
wręcz przeciwnie. Na linjj tej kursują wo 
ry nieodpowiadające wymogom bezpie
czeństwa. Dość często autobusy te psują 
się w drodze, a pasażerowie narażeni są 
na kilkugodzinne wyczekiwanie na dro 
dze do nadejścia drugiego autobusu. 

Inkasowanie pieniędzy „z góry" za 
przejazd, co jest ostatnio przez spófkę 
praktykowane, jest niedopuszczalne ze 
względu na to, że o ile nawet maszyna 
ulegnie uszkodzeniu na krańcu miasta, 
właściciele autobusów pieniędzy nie 
zwracają a tylko „przeładowują*' pasaie 
rów do innego wozu. Podczas takiego 
„przesiadania" rozgrywają się trudne do 
opjsania sceny a kończy 6ię ono nierzad
ko zaginęciem części bagażu. 

Czynniki powołane winny zająć się 
tą sprawą, aby wreszcie uzdrowić sto. 
sunki panujące nai inji komunikacji — au 
tobusowej Tomaszów — Łód i . 
UDAREMNIONE ZAMIARY ZWYROD 

NIALCA-
Wczoraj w godznaoh porannych 184# 

tni Władysław Reszka przy ul. Wschod
niej 16-18 zaciągnął do ubikacji 44etmią 
Chanę Katz, zamieszkałą w t y m i * domu 
zatkał jej usta chustką, poczem usiłował 
dopuścić się wobec niej czynów lubież
nych. Zamiarowi temu przeszkodziła pe 
wna lokatorka, która wszczęła alarm. 
Zwyrodnialec korzystając z zamieszania 

Osobiste. 
W dniu dzisiejszym p- wojewoda Wł . 

Jaszczołt wyjechał w sprawach służbo
wych do Warszawy. * 

W dniu wczorajszym rozpoczął urlop 
wypoczynkowy naczelnik wydziału bez
pieczeństwa publicznego urzędu woje
wódzkiego w Łodzi p. Wacław Lutom
ski. 

f. 
L e k a r z - d e n t y s t a 

:i 
ordynuje codziennie od g. 11-ej do 2-eJ 
M o n i u s z k i JVs 5 , t e l . 1 0 6 - 8 3 . 
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TFfCII 
'HUŁYKA /ZTUKA* 

PREMJERA W TEATRZE REWJI ,,RAKIĘTA". 
Dowiadujemy się. ie ŚWIETNA artystka, Dora 

Kalmówna z t,Qui-Pro-Quon' w W.anszawtie, któ
ra podbiła aerca CAŁEJ Łodzi, uproszona przez 
dyrefkofa, ax*staije jeszcze przez krótki czas i wy
stąpi z nowym programem utworów, w Łodźh 
carScowicie niaananych, w nowej rewji ,p, t : ,.Na 
pel",,. Re W JA ta jest ostatnią, w JAKIEJ Łódź bę-
dz-ic miała możność podziwiać zaakoimiftą ARTYST
ka. Prócz Katanówtnry wystajpd nowopozytikaiiy 
Bdmtrad Minowicz, z teatru ftOuJJP«H>Quoł> w 
Wairwzawie, w nieznanych, świetnych riceczach 
i piosenkach Cały zeapół „Raikiety" bierze 

Codziennie dwa przedstawienia o godz, 8 15 
i 10.15 wieczorem. % 

TEATR MIEJSKL 
Występy Trupy Wileńskiej. 

Codziennie o godzinie 9-ej wieczorem fra
pująca komedya Szalom Alejchema ,200.000" — 
(wlieLka wygrana) w nowoczesnej inscenizacji 
reżysera J, Rotbauma Dekoraceij według projek
tów art.-mai Andrzeja Pronaszki. Teksty pio
senek M. Brodersona. Muzyka kompozycji H 
Kona. Tańce układu Lei Rotbaum, 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Świeżo WYSTAWIONA w Parku Staszica rcwja 

p. t ł t A,. raz to można" — wstępnym bojem 
zdobyła sobie niebywałe powoidzenie. Począw
szy od prologu* w którym girlsy częstują publicz
ność świednem'11 pasztecikami i WINEM, A skoń
czywszy na bajecznie kolorowym finale — pu
bliczność gorąco oklaskuje wszystfkiich wykonaw
ców z pp. Sławą Orłowską, Wandą J>akubińską 
(świetna Gofrdibergowa), S<'NAI ówma, Igą Dix i 
Suchcick;.m, Zonerem, Ostrowskim, Samarem i 
innymi ' T czele Piękna pogoda i urozmaicony 
program zaipewniły rewji świe fcne powodzeńŁe. 

TEATR KAMERALNY. 
DZSHŚ i jutro na scenie Tc AD NU Kameralnego 

ujrzymy wszysc y Stefana Jaracza w popisów ej 
roli malarza Weilwyna w KOMEDII GALSWORTHY ej-o 
p ł. t|Gołebie serce*' Prócz Jaracza który sam 
KIERUJE stroną reżyserską widowiska, udział bio
rą najlepsze ©iły Teatru „Ateneum". Wywteoanii 
temi Stefan Jaracz zakończy swoje tournee arty
styczne po Polsce. — Balety w kasie zamawiań 
przy ul. Traugutta Nr 1. 
LAW1ŃSKI I FUCHS w TEATRZE MIEJSKIM. 

La/wińsko" oraz Leon Fuchs, najznakomitsi 
arysci „Oui-ProOuo'* w dniu 6 sierpnia tyilko 
raz jeden ukażą she w Teatrze Miejskim 

Łódź zelektryzowana filmem 

P r z e ż y c i a i e d n e i n o * v 
z przecudną Marcela Albami i l«jo Symem 

w rolach głównych. 

99 C z c e r n e N u i e i n n 
Narzędzia m o r d u , rabunku i fa łszerstw. — Niektóre instrumenty 

są arcydziełami techniki . 

Jak złodzieje kradną walizki na kolejach. 
twierdza obca walizkę do zamka ^f f f l 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
..POLSKIEGO RADIA-. 

WTOREK, dnia 4-go sierpnia. 
Godz. 11.58—1210: Sygnał czasu z Warsza

wy, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, od
czytanie programu dziennego I repertuar teatrów 
i kin. 12 10—13.15: Muzyka z PŁYT gramofono
wych funny A. Klingbeil, Piotrkowska Nr. 160 
13.15—16.00 Przerwa. 16.00-16.45 Muzyka z 
płyt gramofon owych z Warszawy, 16.4^-16 50: 
Komunikat dlla żeglugi i rybaków (trans, z War
szawy). 1650—17 10: Odozyt z WUna p. t. .„Ostał 
nie wiadomości Hamsuna*' — wygłosi P Ta
deusz Łojpalewskri. 1715—17.35: Muzyka z płyt 
gramofonowych z Vf/tarazawy. 17.35—18. Odczyt 
z Krakowa p. t „Ochrona zwierząt, łowiectwo i 
rybołóstwo a turystyka" — wygłosi pro! Wale
ry Goetel. 18—19: Koncert popołudniowy Wyk. 
Ork. P, R. pod dyr. K, Wiłkomirskiego, M Mo-
knzydka (sopran) i L. Ursiein (akoraip) (trans, 
z Warszawy) 19—10.20: Rozmaitości 19.20-
19.40: Muzyka z płyt gramofonowych z War 
ssawy. 19.40—20: Komunikat Izby Przemysłowo-
Handlowej w ł.OD/i, •dczytanie programu na dzień 
następny i komunikat meteoroilogi&zny z Warsza 
wŷ  20—30.15: Prasowy dziennik radjowy I ko 
munikat aprtwy (tr z Wamsz.). 2015—22; Kon
cert popula-rny z Doliny' Szwałcarslkiej. Wyk: 
Orkiestra Fiflh. Warsz. pod DYT. K. WiŁkamir-
sldetgo i Herman Homer (bas). 22—22 15: Red. 
Józef Moszyński wygłosi felieton p. t „Upal" 
(tr z Wanss.l 22.15—22.30: Dodatek do praso
wego dziennifca radjowego oraz komunilkat m«-
teorc4ogicznyrf sportowy i policyjny (tr, z War
szawy) 22.30—24: Muzyka Sekka i taneczna z 
Warszawy 

ŚRODA, dola 5-go sierpnia, 
11.58—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał z 

Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie pro 
gramu dziennego i reprt. teatrów I kin. 12.10— 
13.15 Muzyka z płyt gramof. f. A. Klingbeil, 
Piotnkowaka 160, 13.15—16.00 Przerwa, 1600— 
16.30: Program dila dtzieci. 1) Dialog P. t „Spot
kań:* w lesie"—JPIÓRA I DehnelÓwny. 2) Feiije-
U*n k|pt. M. B. Lebeckiego p t „C/EGO dowie* 
diziałem sie. od iridjan o strusiach'1 (tr, z War* 
saawy). 16.30—16.45: Skrzynka pocztowa łódzka 
korespondenciję bieżącą omówi red Jan Pio
trowski 1645—16.50: Komunikat dla żeglugi i 
rybaków (tr. z Wa/rszawy). 16.50—17.10: Radjo 
wśród nauczycieli — wygłosi red, Jan Piotrow
ski (TR. z Warszawy) 17.15—17 35: Muzyka z 
płyt gramofon owych z Warszawy 17.35—16: pd 
czyt ze Lwowa p. t. „Nasze królewskie ryby*' -r-
wyglosi red. R. Wacek 18—19: Muzyka lekka 
w wyk. onk P. R. pod dyr K. WliJłikomirskicgo 
(Ir. i Warsz). 19—19.20: Rozmaitości. 1920 
lip.40 Muzyka z płvt gramofonoiwych z Warszawy. 
Ki i" i: Komunikat Iz-by PrT.em.-Hand!l w Ło
dzi, odczytanie programu na dzień następny i 
komunikat meteorologiczny z Warsz. 20—20.15: 
Prasowy dziennik radijowy I komunikat sportowy 
z 'Warszawy. 20 15—22: Koncert solistów. Wyk,! 
Berta Craiwiord (sopran), Lucjan Budkiewicz 
(wiolionczella), Mieczysław Seleclki (tenor) ł L, 
Uratein (aikoimp) W przerwie kwadrans literac
ki ,Jalk Piłsudski jechał do Warszawy'*, frag
ment z powieści Juljusza Kaden-Bandrowskicgo 
P. t JWBIIKON" (tr. z Warszawy). 22-22.15: Red. 
Jan I Targ wygłosi felieton p .t. -.Legiony w 
piesnf4 oraz komunckat meteorologiczny), poiicyi 
ary, sporłewy (Ir z Wa.rsza.wy), 22.30—£4: Muzy 
ka lekflca I taneczna z Warazawy, 

Po 17 latach otwarto w Londynie 
ponownie światowej sławy „Czarne 
Muzeum*4, które stanowi prawdziwe ar 
chiwum wszelkiego rodzaju przestępstw 
i zbrodni. Nie każdy z śmiertelników 
ma dostęp do tego muzeum. Trzeba po
czynić wiele starań, by otrzymać bilet 
wejścia i móc obejrzeć nagromadzone 
tam eksponaty. 

Ściany „Czarnego Muzeum" pokryte 
są iotografjami, zrobionemi przez wła
dze policyjno - sądowe bezpośrednio po 
dokonanych włamaniach. W szklanych 
gablotkach równo ułożone, połyskują In
strumenty 1 narzędzia mordu, użyte 
przez złoczyńców, a pozostawione przez 
nich na miejscu lub też odebrane po are
sztowaniu. Ciarki przebiegają po skórze 
zwiedzającego, gdy przygląda się krwa 
wym znakom na nożach, któremi zamor 
dowano niegdyś ludzi. 

W specjalnej gablotce znajduje się, 
złota szkatułka, która ma swą kartę w 
dziejach kryminalistyki, R̂ą tej szkatuł
ce bowiem wypróbowano po raz pierw 
szy system daktyloskopijny i zdjęto z 
niej ślady palców, które' doprowadziły 
do wykrycia morderców. Tuż obok, rów 
nieź w szklanej szafce, znajduje się pięć 
sznurów, na których zawisły ciała stra 
conych złoczyńców, a bezpośrednio za 
niemi w specjalnym schronie widzimy 
odcięty kawałek skóry, który wskazuje 
dobitnie, w jaki sposób szczególne zna
ki pozwalają natrafić na ślad mordercy. 
Na wycinku skóry widać małą bliznę. 
Jest to blizna, pozostała po operacji wy 
rostka robaczkowego. O mordercy nic 
nie wiedziano, jak to tylko, że ma właś 
nie taka bliznę na brzuchu. Ten ślad po 
zwoli wykonać wymiar sprawiedliwo
ści. 

W sąsiednim pokoju, który robi wra 
zenie apteki, w szklanych słoikach 
znajdują się próbki wszystkich trucizn, 
które kiedykolwiek zostały użyte pj*zez 

zbrodniarzy. A trzecia sala przeznaczo
na jest na zbiór narzędzi mordu. Widzi
my tam wszelkiego typu rewolwery, 
sztylety, kastety. A po drugiej stronie 
ściany — wszelkiego rodzaju narzędzia, 
któremi posługiwali się włamywacze. 
Narzędzia te wykonane są z bardzo dob 
rego i kosztownego materjału. J tu na 
pierwszy rzut oka przekonać się moż
na, jak wiclkiemi środkami pieniężneml 
oporować muszą międzynarodowi zło
czyńcy, by zdobyć kolekcję tak precy
zyjnych aparatów i narzędzi, wykona
nych z najlepszej, hartowanej stali an
gielskiej i zaopatrzonych najwymyśl-
niejszemi zamkami. Znajduje się tam, 
między innemi, specjalnie skonstruowa
ny bor do prucia kas pancernych, któ
ry oszacowany jest na sumę 50.000 zło 
tych. 

Niezwykle zainteresowanie budzi 
maszyna do wyrabiania fałszywych pie 
nicdzy, skonstruowana przez dwuch 
francuzów. Maszyną ta, stanowi cudo 
techniki. Po włożeniu do niej wzoru mo 
nety, wykonywa ją z taką dokładnością 
że tylko trafne oko specjalisty, może 
rozpoznać falsyfikat. 

W słoiku ze spirytusem leży mały 
palec od ręki. Palec ten został znpjezio 
ny w pysku psa, zastrzelonego przed 
domem, w którym dokonano zuchwałe
go włamania. I ten oto palec pozwolił J 
policji odnaleźć przestępcę i oddać go 
w ręce sprawiedliwości. 

Wreszcie ostatnia sala „Czarnego 
Muzeum" zapoznaje zwiedzających z 
wszelkiego rodzaju trickami, których 
dopuszczają się międzynarodowi opuś
ci. Sa tam walizki z podwójnein dnem, 
które służą do wynoszenia kosztowno
ści skradzionych w hotelach. Są też wa 
lizki zupełnie bez dnia, używane prjez 
złodziei kolejowych. Walizką taką przy 
kry wa się Inną walizkę, poczem przy 
pomocy specjalnego przyrządu, przy-

zy złodzieja. Gdy złodziej zdejmuje sw* 
walizę z półki, nikomu przez myśl » 
przejdzie, że może ona zawierać wa l i " 
innego pasażera 

Człowiek, zwiedzający „Czarne 0 
zeum", zaczyna dopiero zdawać sob 
sprawę, jakiemi środkami posługuje * 
świat przestępczy i wiele trzeba wp> 
ków i pracy, by unieszkodliwić 
zbrodniczą działalność. E.J>' 

Z karty żałobnej. 

S. P. Franciszek Grusz
czyński • 

Wczoraj legjoniści łódzcy *e^nfl 
zmarłego w Łodzi zasłużonego obyw a t ^ 
la, człowieka prawego o zacnem $eiV 
i głębokiej duszy ś. p. Franciszka Gru5^' 

Krwawa zbrodnia na Bałutach 
po l ibacji w restauracj i „Zacisze" 

czyńskiego. 
Zmarły był ojcem popularnego W . 

rach legionowych , Antka", który J j j j 
uczeń szkoły handlowej K losa z a c i ą g 
się do legjonów i padł bohaterską ś tn i^ 
cią w 1915 roku w czasie gorących V* 
o niepodległość i wolność pod Urztf0 

wem, ziemi Lubelskiej, 
ś. p. Franciszek Gruszczyńska 

i żal do ludzi o glębęoko zakorzeniony^ 
jpatriotyzmie i niezłomnej wierze V.CFAO 
Józefa Piłsudskiego. Mimo, że należał 
starszego pokolenia, sam zapadał tę w* 
rę w duszy syna i d'ał mu bodźca do z™ 
nu i ojcowskie błogosławieństwo. ^ 

Choć głęboką przeżywał tragedii 
•powodu utraty ukochanego syna, z a C

£ a „ 
wał jedftak hart ducha i męstwo: bo£ 
terska śmierć Jego była lekiem dJa 2 ( 0 

lałej dwszy ojcowskiej. J, 
W roku ubiegłym ś. p, Franc is^ 

Gruszczyński został ojcem chrzestna 
sztandaru legionistów tódzkich. h V , 

Cześć pamięci patrjoty i zacnego ow 
wałela! 

W restauracji „Zacisze" przy ulicy 
Limanowskiego 42 wczoraj w godzniach 
wieczornych wynikło zajście pomiędzy 
Antonim Zającem (Wrzesińska 501 i Sta 
nisławeim Grają (Cymera 19). Obaj ci 
mężczyźni siedzieli przy oddzielnych 
stolikach. Grają wypił kilkanaście kiel i
szków czystej i nie mając pieniędzy na 
dalszą libację zwrócił się do Zająca, któ 
rego znał już oddawna, domagając się, 
by mu zafundował ki lka „kolejek". 

Zając mu odmówił. Wynikła sprzecz 
ka, która przeciągnęła się do godziny 
11-ej wieczorem. Grają udał się wresz
cie do domu, oświadczając Zającowi, że 
przy najbliższej okazji się z nim rozpra
wi. 

Po pewnym czasie Zając również o-
puścił restaurację. Nic poszedł jednak 
do swego mieszkania, lecz udał się przed 
dom przy ulicy Cymera 19, w którym za 
mieszkiwał Grają. Zając miał w tej ka
mienicy znajomych i przed bramą przez 
dłuższy czas z nimi rozmawiał. 

Wi międzyczasie Grają, który znajdo 
wał się już -w mieszkaniu, dowiedział sdę 

iż Zając jest w pobliżu i postanowił z fti-
mi się rozprawić. 

Uzbroił się więc w siekierę i wy
biegł przed bramę. Znalazł tam Zająca, 
który właśnie pożegnał się ze znajomymi 
i miał zamiar udać się do domu. 

Grają rzucił się nań z tyłu i zadał mu 
kilka ciosów siekierę w głowę i w ra
mię. Zając, mimo doznanych ran, począł 
uciekać. Grają dogonił go przed sąsied
nim domem i tam zadał mu jeszcze kilka 
ciosów. 

Zając stracjł przytomność. Po ki lku
nastu minutach zajęli się nim przechod
nie, którzy wezwali doń pogotowie, Le
karz w groźnym stanie przewiózł go dł) 
szpitala. 

Tymczasem Grają ukrył w piwnicy 
narzędzie zbrodni — okrwawioną siekie 
rę, poczem udał się do zamieszkałej w 
tym samym domu kochanki RóźnieckieJ, 
kazał jej opuścić mieszkanie i położył s i \ 
do łóżka. Gdy przybyła doń policja, Gra 
ja nie chciał się przyznać do zbrodni. 
Policja przewiozła go do wydziału śled
czego, skąd po przesłuchaniu odstawio
no $o więzienia. dg. 

Przy zatruciu, wywolanem zepsułeml P ( j n l 

wami, jak również alkoholem, nikotyna T 0 1

 rJy 
kokainą i opium zastosowanie naturalnej * c . 
Franclszka-Józefa jest cennym środkiem P( 

niczym. 
i i a a f e H i i 

Dr. J . SZREIBEB 
POWRÓCIŁ 

te l . 122-95 

L. 
Lekarz-Dentysta 

Gunther 
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'klonem od własnego korespondent*). 

D^DQA PARTIA DZIECI WYJECHA
ŁA NA KOLON.1E LETNIE. 

k -"-ądzone staraniem magistratu p«atr bJJieKo kolonie letnie dla dzieci ro 
Ur d̂zon 

Ko v n 
^ ' " m ? - ^ s i e 1 września r. b. Oneg-

n i k ó w na Podklasztorzu pod Sulejo-

^rife ? ? t r a t wysłał na kolonje drugą 
eci (dziewcząt) która spędzać 

e?n vJ.m kolonji c z a s j o końca bieżą-
™ Miesiąca. 

N ° W E CENY MIĘSA I W Y R O B Ó W 

Kom 
nowe ceny mięsa, które wy 

za 1 kg. — 1.70. 

MASARSKICH. 
fyznUnils3a

 c e nn ikowa przy magistracie 

^$2^ V ł a n 0 W e C e t i y m i < 

^ • D i . r Z 0 W i n a Z d 0 k l 

baleron — 2.90, szynka gotowa-
c2aj

 5 ł 8 0 . słonina — 2.20, kiełbasa zwv 
kieIK? 2 - 6 0 * baleron gotowany—5.30, 

l 0 a s a sucha — 4.10. 
I KRADZIEŻ TYTONIU. 

H-ski 0 Z U ł należącego do Józefa Kowa
cz^ ? 0 , właściciela sklepu spożyw
ało wyrobów tytoniowych we wsi '10 
^ w c f 1 ? ' - Pszczyn, i a k i ś 

•a. s c iągnął z wozu paczkę tytoniu 
fe8 

nieznany 

Policja prowadzi doch>-

0d 

Każdy łodzianin ma teczkę 
w której znajdować się będą wszystkie jego dokumenty osobiste. 

Dobrodziejstwa nowej ustawy meldunkowej. 

Powiedzi redakcj i . 
N. N. W sprawie, o którą 

zMr f a . D y t u i e « radzimy zwrócić s :ę 
^ P n ł . ^ \ ° ^ ° inspektoratu pracy, 

- dn iowa 4, do p. insp. Rutkiewi-

Obowiązujący od niedawna w Polsce 
'jednolity system prowadzenia meldun
ków, wywołała na początku bardzo wie . 
Ie skarg, częściowo uzasadnionych. Lud
ność nie była przyzwyczajona do uciąźli 
wej formalistyki przy wypełnianiu naj-
różnorodniejszych karteczek, przyczem 
nie orjentowała 6ię w wyborze tych kar
tek, z których każda przeznaczony był 
dla innego rodzaju meldunku. 

Ankieta, którą przeprowadzono w 
dniu 14 kwietnia dała naogół dobre re
zultaty. Biura meldunkowe zakończyły 
już niemal zupełnie czynność przegląda
nia kwestjonarjuszy ankietowych i jak 
wynika z ic hprac, 
większość mieszkańców dobrze wypełni

ła swe karły. 
Najwięcej jednak trosk i kłopotów ma 
6ię obecnie podczas wypełniania kartek 
meldunkowych. W okresie letnim wyjaz 
dy na wywczasy są na porządku dzien
nym. Tysiące ludzi zmienia czasowo 
swe miejsce pobytu i każdy musi obec
nie wypełnić kartk i meldunkowe, przy 
zameldowaniu i przy wymeldowaniu. 
Skarg słyszy się przy tem co niemiara. 
Z jednej strony wszyscy zdają sobie spra 
wę, że wprowadzenie nowego systemu 
znacznie skomplikowało procedurę mel

dunkową, 
gdyż dawniej wystarczyło tyłko przesłać 
administratorowi domu swój dowód oso
bisty, i to przedewszystkiem jest powo

dem narzekania, z drugiej zaś strony u- J stanu cywilnego itd. Wyrobienie takiego 
rzędnicy w biurach meldunkowych oraz 
sami administratorzy nie dość dokładnie 
informują lokatorów, na jakjoh kartach 
należy przeprowadzić meldunek, co po
woduje konieczność kilkakrotnego żmud
nego wypełniania karteczek, obejmując 
cych wszelkie dane, dotyczące danej o-
6oby. 

Wszystko jest jednak kwesłją przyz
wyczajenia. Dziś, po upływie 3 i pół mie 
siąca od chwili wprowadzenia nowego 
systemu meldunkowego słyszy się już 
coraz mnjej skarg, a gdy nadto ludność 
odczuje wreszcie, po sporządzeniu kar
toteki meldunkowej, która jest już obec
nie na ukończeniu, dobrodziejstwa nowej 
ustawy, zrozumie, że zyskaliśmy na tem 
bardzo wiele, oszczędzając sobie, kosz* 
tem wypisywania kartek meldunkowych, 
wiele czasu i kłopotu przy uzyskiwaniu 
wszelkiego rodzaju dokumentów. 

Pragnąc zorjentować naszych czy
telników w korzyściach, jakie niebawem 
zaczną odczuwać wszyscy, zasięgnęliśmy 
w tej sprawie źródłowych informacji, w 
Łodzi, nprz., jak zresztą, w myśl obowią
zujących przepisów, na terenie całej b. 
Kongresówki, dla formalnego uznania 
przez władze ważności małżeństwa, po
trzebne jest nietylko religijne świade
ctwo ślubu, ale t. zw. 

akt złączenia, 
wystawiany przez władze cywilne, urząd 

Strejk robotników miejskich 
h został zlikwidowany, dzięki interwencji p. wojewody. 
^ny demonstrantów zostały przez policję rozproszone. 

2e'w czwartek dnia 30 lipca r,b. tfftce : m - Łodzi postanowił obniżyć 
n ików b u k o w a ć ilość dni pracy robot 
%^ dudn ionych na plantacjach miej 
f ^ ' * n a l izacj i i komunikacji, przy-y Hast! . °ia P* a cY 1 d n i roboczych mia 

N i e y

ą p j ć z dniem 17 b.m. 
d o w ° l e n i z tego robotnicy, a w 

r zCdzie zatrudnieni przy ko-

r ? ^ a ? m ° r * u l n i c Pluciu 
*YcJ r o w nocześnie strejk włoski, ŴałL , U rządzdli masówkę i podjęli \ ^atynuowania strajku aż do 

J[ loUi° b. o tę w godzinach wieczorowych 
H ń s v .kartelu Zw. Zaw. przy ulicy 
^ O . * . Odbyło się zebranie robot-

.działu komunikacji, na którem 
^ Pod* 1 0 * 0 w poniedziałek dnia 3 b.m. 

pracy i zwrócić się do 
' S i J * w P k a M i * kanalizacji aby 
, P° r zucil i pracę. 
?SnvL e Z t ą u d w a ł ą w godzinach 
T Pra l o t n i c y komunikacji nie pod 
l ^kift V l a w Y* o n * °na delegacja z p. Ku 
% t a na czele udała się do prezy-

j> ciasta Ziemięckiego 

^ h w ? i e m i ę c i t i ° ś w i a d c z Y * delegacji 
Vch otrzymania kredytów rządo-

? e*a\J Ą

 p. r°wadzenie robót sezonowych 
<> ^dnak * r o ^ o t y t c z o s t a n J * rozszerzo 

e c e zarobków robotniczych nie 

w Zenip i ' s P ' r a w i e jest wyraźne za-
C^dcz . a d z nadzorczych. Po tem 
0(]ącVche^L negacja udała się do straj 
> d c l . r < ! b o t n i k ó w zakomunikowała 

; ; ^ e prezydent) 
JF̂ ął 1 e P- prezydent Ziemięckl 
- W j y ^ f i ą delegację tak zw. komisji 

l ą z * ° w e j , która również inter i e,?'0 â! 
«nie ts&ii!* s p r a w i e rozszerzenia robol 
lid °fto>vv a ł a z a ^°bków robotnikom 

ł

K o m i s i a 

tu \ ktń S ę p n i e d o P* wojewody Jasz 
łsem°r-iał e m u przedłożyła obszerny ^ nlemo5l°s-2!1

 P ł wojewodę, aby wo. 
cv

 wYch • C ł r o^szerzania robót se-
\LZ braku P j W i ^ s z e n i a liczby dni pra-

0 c )a nieznośnych funduszów, p 1 

botnicy sezonowi muszą jeszcze ooś za
oszczędzić na zimę. 

P. wojewoda — po wysłuchaniu dezy
deratów przedstawicieli związków zawo 
dowych, zwrócił uwagę, że rząd Ostatnio 
dwukrotnie już przyszedł z dodatkową 
pomocą samorządowi łódzkiemu, dzięki 
czamu groźba redukcji osób zatrudnio
nych przy robotach sezonowych została 
zażegnana, 

W obecnej chwili p. wojewoda przy
rzekł poczynić kroki i wyczerpać wszel
kie możliwości w kierunku częściowego 
chociażby uczynienia zadość dezydera
tom przedstawicieli związków zawodo
wych. 

Następnie delegacja ponownie była 
przyjęta przez prezydenta miasta inż. 
Ziemięckiego, który przyrzekł poczynić 
starania u władz wojewódzkich i jedno
cześnie u władz centralnych w kierunku 
uzyskania kredytów na roboty sezonowe, 
jak również, po otrzymaniu odpowiedzi 
od władz wojewódzkich, sprawa objęcia 
arobków robotniczych rozpatrywana bę

dzie na czwartkowem posiedzeniu magi
stratu. 

Równocześnie prosił robotników o 
wysłanie swych delegacyj na powyższe 
posiedzenie na którem ostatecznie zapad 
nie dalsza decyzja w sprawie redukcji 
pracy i pensyj robotniczych. 

W międzyczasie powiadomieni przez 
robotników komunikacji, robotnicy plansj 
tacyj i kanalizaqi, zaagitowani • ?ez ko 
lęgów porzucili pracę j gremialnie kiero 
wali się z narzędziami pracy przed 
gmach magistratu m. Łodzi, Powiadomio
na o zamierzeniach policja obsadziła 
plac Wolności, jak i wszystkie wyloty 
posterunkami poliqi pieszej i konnej, nie 
dopuszczając do większego zgromadze
nia się tłumów. 

Minno tyoh ostrożności mniejsze grup
k i zdołały przedrzeć się na plac Wolno* 
ci i tu usiłowały wedrzeć się do gmachu 
magistrackiego. Poljcja zmuszona b^ła 
siłą zapobiec ekscesom i rozproszyła a-
takujących, aresztując ki lku bardziej ag. 
resywnych. ł 

Następnie demonstranci udali się do 
lokalu kartelu zw. zaw. przy ulicy Gdań
skiej 40, gdzie zamierzali zorganizować 
nielegalny wiec. Powiadomione władze 
policyjne obstawiły gmach związkowy, 
nie wpuszczając nikogo do wnętrza, rów 
nocześnie zaś nakazały opuszczenie sali 
związku wszystkim najdującym się tam
ie robotnikom, 

Nie dając za wygrane manifestanci u-
siłowali gromadzić się i urządzać wiece 
i masówki na poszczególnych odcinkach 
pracy. Czujna poliqa rozpędzała jednak
że zgromadzenia j zatrzymała przytem 
kilkunastu opornych. (a). 

om 
wo 

zwrócić uwagę odnośnym 
tok? r °bofn , r 2 ^°°wym na nieobrywanie 

t e 6 1 w s k a z u j ą c na to jż za 
H Słodowe i z zarobków tych ro 

Dr. m e d . 

a. POLAK 
Choroby wewnętrzne I Allergiczne. 

(astma, pokrzywka, artittym. reumatyzm) 
front 

aktu złączenia połączone było z wielkie 
mj zachodami, albowiem władze domaga
ły przedstawienia sobie całego szeregu 
dokumentów. Każdy z tych dokumentów 
otrzymywało się w innym urzędzie, nale 
żało więc kilkakrotnie wnosić podanie, 
chodzić od biura do biura, tracić czas i 
t. d. Ponieważ dla wielu ludzi było to 
zbyt absorbujące, 
przeszło 20 proc małżeństw zadawala
ło się jedynie formalnością religijną przy 

zawieraniu ślubu. 
Początkowo nie odgrywało to żadnej roli 
gdy jednak trzeba było otrzymać pasz
port, czy też jaki inny dokument, okazy.' 
awło się, że świadectwo religijne nie wy 
starcza, że małżeństwo to traktowane jest 
jako konkubinat, a 
dzieci, zrodzone z tego małżeństwa, uwa 
żane były za nieślubne i musiały nosić 

nazwisko matki. 
Tak samo przy wyrabianiu dowodu 

osobistego, poświadczeniu obywatelstwa 
i t.d. trzeba było tygodniami wydepty
wać wszystkie komjsarjaty, biura i urzę
dy państwowe i miejskie. 

Obecnie, na podstawie ankiety, prze 
prowadzonej w myśl nowych przepisów 
i na podstawie kart meldunkowych, za
kłada się w Łodzi 

rejestr mieszkańców. 
Rejestr ten jest już na ukończeniu, a wy 
bawi nas od niepotrzebnych tułaczek po 
urzędach i straty wielu godzin czasu. 

Rejestr ten składać się będzie z 
kartoteki I olbrzymiego archiwum. 

Każdy mieszkaniec posiadać będzie vi" 
tem archiwum własną teczkę, w której 
zgromadzone będą wszystkie dokumenty, 
dotyczące jego osoby. Gdy wyjedzie on 
czy przyjedzie, urzędy meldunkowe na-
deślą do archiwum zawiadomienia, na 
podstawie wypisanych kartek meldunko 
wych. Urząd stanu cywilnego dostarczać 
będzie do archiwum, do teczki każdego 
mieszkańca jego metryki urodzenia, me
trykę ślubu, w razfe zawarcia małżeń
stwa i metrykę zgonu, w razie śmierci, 
itd, itd. 

Jednem słowem, w teczce takiej bę
dzie odtworzone całe urzędowe życie 
mieszkańca Łodzi, od chwili ujrzenia 
przez niego światła dziennego, do chwili 
zgonu. Gdy urodzi się dziecko, natych
miast sporządzi się jego teczkę i odtąd 
już w teczce tej przechowywane będzie 
wszystko, co dotyczy jego osoby. 

^ Praktyczne więc znaczenie tej inowa 
cji będzie tak wielkie, że wszyscy wypeł 
niać będą chętnie kartk i meldunkowe. 

: Jak długo potrwa jeszcze układanie 
rejestru — trudno w tej chwili powie
dzieć. W każdym bądź razie już w nie
dalekiej przyszłości odczujemy w całe^ 
pełni dobrodziejstwa nowej ustawy mel 
dunkowej. (—is). 

„Ciche" niebezpieczeństwo ni ulicach. 
fpecialne towv n> porftacfi i odpowiednie si#^nołu 

a larmowe uchronią tudnośl od mypadfzóm 
ron>eroiDifcfk. 

Przed (kilku dniami prasa doniosła o 
czterech wypadkach rowerowych, które 
zdarzyły się w ciągu jednego dnia. Jest 
to rzecz godna zastanowienia. 

Sport rowerowy rozwinął się ostatnio 
w bardzo znacznym stopniu. Uprawia 
go zwłaszcza młodzież, dla której rower 
stanowi istotnie milą i pożyteczną roz
rywkę. Zamknięcie dla młodzieży torów 
w Parku Poniatowskiego musiało wypę
dzić młodzież na ulicę, a przedewszyst
kiem na ulicę Piotrkowska, g-dzie Jezd
nia asfaltowa daje możność użycia milej 
rozrywki. I oto już od dwueh lat cykliści 
pędzą po ulicach miasta. Niebezpieczeń
stwo jest tem większe, że ciche. W chwili 
gdy samochód, nawet bez podawania sy
gnału, ostrzega waricotem swego moto
ru przechodniów o niebezpieczeństwie 

rower zjawia się z za węgla zupełnie 
bezszelestnie. Zatrzymanie rozpędzonego 
roweru jest rzeczą znacznie trudniejszą, 

Z drugiej strony, aczkolwiek przepi
sy policyjne nakładają na rowery, po
dobnie jak na samochody, obowiązek 
posiadania sygnałów alairrnowych—część 
cyklistów sygnałów tych nie posiada, po
została zaś używa zwykłych, wprawdzie 
przepisowych, lecz bardzo cichych 

dzwonków. Dzwonki te w żadnym wy
padku nie mogą ostrzec zawczasu o gro-
żącem niebezpieczeństwie, albowiem 

dźwięk ich ginie zupełnie w hałasie i 
zgiełku ulicznym. 

Należałoby więc pomyśleć o oddaniu 
rowerzystom dobrych torów, do czego 
aleje w Paricu Poniatowskiego doskona
le się nadają. Z drugiej znów strony na
leżałoby również zmienić sygnały alar
mowe przy rowerach. Przepisowe dzwon 
k i stanowczo nie spełniają swego zada
nia. W tym wypadku najodpowiedniej
sze byłyby trąbki sygnałowe których 
wprowadzenie <zależne jest całkowicie W. fi-po Sierpnia 22 I piętro aniżeli zahamowanie nawet wielkiego sa- od decyzji policji, a właściwie oddziahi 

Tel. 164-21. - Przyjroule w dni powszednie HlOChodu ~ ™C WJCC dziwnego, ŻC Wy- lUCllU kołowego W Łodzi. dni 
od godziny 6-e) do 7-ej ipadtki przejechania mnożą się. 
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D z i ś I dni n a s t ę p n y c h ! 

Fascynujący dramat erotyczny wytwórni Universal Pictures Corporation p. t. 

D ź w i ę k o w y T e a t r Ś w i e t l n y 

C A S I N O 

ilustrujący dzieje żądnych użycia dziewcząt wielkomiejskich oraz tragedję H 
| dwóch sióstr kochających jednego mężczyznę. — Role główne odtwarzają: H 

• Paulina Starkę, Barbara Kent i Ben Lyon. S 
M _ _ • B 

Nad program: GrotesKa KresKowa i aKtualności Krajowe, gg 
Początek seansów o dodz. 6-e| w., w sob. I niedz. o godz. 12-ej w pot. 

HK Ceny miejsc po Z ł . 1 .—, 1.50 K 2.—• w sob. i niedz. od 12 do 3 po 6 0 gr. i 76 gr, Q| 
Karty premiowe po Z ł . 1.— na wszystkie miejsca. 

BBIBBBBBBBBBflflBBBBBBBBBBflBBBBflflfl 
DŹWIĘKOWE 

O s t a t n i e d w a d n i ! 

Początek o godzinie 6-ej w poł. 

D z i ś p o w t ó r z e n i e w i e l k i e j p r e m j e r y ! 
Rewelacyjny film osnuty ria tle wypadku barona Loevensteina w Bruxeli p.t* 

i wytworny Uhrnnr 
żywiołowy itullli! 

treścią którego jest tragedja człowieka walczącego o miłość swej żony-

W rolach 
głównych: urocza 

Nad program: 

Za kulisami Broadwayu. 
(dodatek dźwiękowy) orsz aktualności krajowe, 

• • " • • • • • ' • ^ • • " ™ ™ ™ ™ * * ^ 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 6-ej, w soboty o 4-ej, P° 
cenach zniżonych, w niedziele poranki o g. 12-ej po 5 0 gr. I 1 * 

l -szy D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r w Ł o d z i 

- „SPLENDID" -

Swawolne Studentki 
Operetka filmowa w 10 aktach Metro-Goldwyn-Mayer. W roli głównej: 

Bessie Love i Cliff Edwards. 
Reżyserował Edgar J. Mc. GREGOR. 

Pierwsza stuprocentowa operetka filmowa! Największy triumf Bessie Love! 
Dramat miłosny pośród wrzawy, śmiechu, tańca i muzyki! Młodości 
Jej żar—Jej miłość—Jej śmiech—znajdziecie w .Swawolnych Studentkach" 
Nad p r o g r a m : D ź w i ę k o w y tygodnik M e t r o - G o l d w y n - M a y e r 

Dz iś i dni następnych! W s p a n i a ł e a rcydz ie ło nlerfl* 

i 

„OSZUST Z TEXASU" 
Film osnuty na tle pełnego przygód i niebezpieczeństw życia Dalekieg0 

Zachodu. W tytułowej roii niezrównany 

GARY COOPER 
oraz urocza FAY WRAY* 

NAD PROGRAM: Arcyzabawna tryska
jąca humorem komedja pod tytułem 

W roli głównej 
pełna życia car uąca 

UWAOA 8 Obraz jest ilustrowany przez wielki doborowy zespół muzyczny pod ^ g j j 
6-ej w poh. ceny miejsc 1 zł . ,1.50, 2— i * • p. BAJGELMANA. Początek o godz. 6-

Stracił pamięć 
po roąjpadftu m&totD FIL*' 

Bytom, 3 s ie r?*^ 
W Łabędach pow. rybnickiej 

Śląsku Opolskim w Gliwicach \0$fi' 
się niezwykle ciekawy wypadek. \ , (jv 
cający do domu na motocyklu h^u j f i l * 
lonko zderzył się z drugim motocy. ^ 
Wskutek odniesionych obrażeń, ̂  
stracił pamięć. Powrócił on do 5 w e ' J # 
jednak nie pamięta jak się nazywa 
mieszka itd. Drugi motocyklista 
zapewnie bez szwanku. . \\$ 

Golonką zaopiekowali się spe0! 

raaiaBBBRRBRB! 
MARA m a s z y n o w a 

BUl I CODZIENNIE SWIEżA 

Mąka matowa. Zacierki jajeczne 
SUCHARKI KARLSBADSKICH 

oraz wszelkie wyroby cukiernicze 

CUKIERNIA N. W E I N B 6 R G A 
Piotrkowska 38, teł. 143-82. 

Wydaje śn iadania i kolacje 
mleczne oraz O B I A D Y Jarskie 

»*ftO0eftoe*ee»e«oeooe®0e»«o*o*«* 
BBBHBBflBBBBBBBfll KINO-TEATR 

,,PffK̂«iWBOiliiC' 

Żeromskiego 74-76 rój Kopernika 

Dziś premiera!! 

11 
1 • i\ '.r-

i i 
Zakrojony na olbrzymią skalę arcyfilm o rewelacylnel treści I najpięknlejszem Ile czarownych wysp Polinezyjskich. — J * c x 

W . J ^ D Y K ^ A , genialnego twórcy „Białych Cieni". - Role główne: RAMON NOVARRO, RENEE ADOREE, DO OT Ii Y JANIS. 
Do obTazu śpiewać będą: p .Wąsowicz (tenor) p. Krakowska (sopran). — Nadprogram: AKTUALNśCI FILA10WE. f ] 

Muzyka ściśle dostosowana do obrazu pod batutą p. A. CZUDNOWSKIEGO. — Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 P°, . 
niedziele i święta o godz. 2 po pol. ostatni o godz. 10 wiecz. — CENY MIEJSC: I-sze ZL I.2S, II—90 gr., III 60 gr. - Na ^ t t i ' * 
seans wszystkie miejsca po 60 gr. — Dojazd tramwajami nr. nr. 5, 6. 8, 9 I 16. — Następny program „LOKOAIOTYWA 2329"- Mnc * 
niezapomniana kreacja genialnego aktora, mistrza maski LEON CHANEYA. — Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca • 

wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel Iświął. 
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Fikcyjne zbycie przedsiębiorstwa. 
Wrze^ A I c ^ Y b a ~ a ż d o zbudzenia — 
wkzu"C bardzo przestarzałe jest obo-
*Dda ^ C e w ^ ' oborze ro6yjskhn usta-
dat P f t

W. s^° upadłościowe i iak „ mało przy 
Uju

 e l^ t ustawodawstwo o zapobiega
no ^ ^ t a ś c i . To też nie należy się dzi
elił t *W*a

 cz$& naszych mniej wypła
c i C z y Ł e ż n * e wypłacalnych przed 
. iprstw innemi dążą drogami do wy. 

^ z pod „śruby egzekucyjnej'1 

ov , 2 y c i e l i , niż tym szlakiem, przepisa-
^tawami. 

tyyJ^Y01 z niedawno zamieszczonych 
2dv "wspomnieliśmy o wypadkach, 
Hic Pr2edsiąbiorca stwarza sobie ograni-
N e * ^ °^P°wicdzialność przez „przepi
ęło] ł

p^zeds^biorstwa na imię jakiegoś 
^ e n Z n a n e są sposoby ograni-
Wko* , : v ^ o m e j " l „uchwytnej 1 1 masy ma 
QJ e . * e l przedsiębiorstw przez rozbija-
ry&nk , n a dwa składniki: właściciela, któ 
fewc i a Ł y ^ ° czynsz dzierżawy i dzier 
bior T' które jest kierownikiem przedsię-
'ym*nk 1 a którego kapitał jest w ciąg-
ł *czr• r o c i c « z b y l l o t n y - b y m 6 ^ u l e c s k u 

gzekucji. Do tego gatunku ope-« i i CS 
*ofeł r ^ ł c y c h wyrazem niepraktycZw 
nsi | 0 w °° ;

O w ^zujących ustaw a zarazem \ 
a& utrzymania się r na powierzchni*1 

a piejącego kryzysu, zaliczyć wy 
wypadki zbywa-5f{o częstsze 

rzedsiębiorrstw, 
ż ^Hia operacja bywa mocno pode} 

puje . l * 1 " 2 . *o w dzisiejszych czasach ku 
ajysj^^dsiębiorstwa handlowe czy prze 
nie JM Zgóry nasuwa się tu poaejrze-
t w ^ 1 , I rzeczywiście nabywca jest za 

zbywcą — likwidatorem tych cech nie 
wykazuje. 

Wobec kardynalnej zasady prawnej, 
iż podstępu się nie wolno domniemywać 
i w każdym przypadku należy go do
wieść — taki ciężar dowodu w praktyce 
przerasta siły i środki wierzyciela i ra
czej gotów on jest utracić część awych 
roszczeń, niż wdać się w długi proces w 
trakcie którego uchwytne dotąd aktywa 
mogą zniknąć bez śladu. 

Najpilniejszem zadaniem Komisji Ko 
dyfikacyjnej powinno być opracowanie 
conajmniej ustawy upadłościowej i egze-

dekret 6am przewiduje dokładnie treść kucyjnej. Być może, że wtedy tego ro-
umowy zbycia przedsiębiorstwa, a w dzaju „operacje11 byłyby rzadsze, 
omawianym wypadku umowa między Dn M. S. 

biorstwa pod postacią zbycia poszczegól. 
nej części, pod postacią spółki albo w 
jakikolwiek inny sposób". 

Przepis ten tylko pozornie chroni wie 
rzycieli. Nakłada on bowiem nań ciężar 
przeprowadzenia następujących dowo
dów. 

1) że cała operaqa została podjęta! 
przez zbywcę z zamiarem pokrzywdze
nia wierzycieli, o czem nabywca wie
dział; 

2) że operacja ta stanowiła — wbrew 
treści wpisów w rejestrze handlowym— 
zbycie przedsiębiorstwa, i to mimo, i£ 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na rynku walu

towym w Łodzi kurs doalra utrzymywał 
się na poziomie 9.00 w płaceniu 9.02 w 
żądaniu. Tendencja wybitnie spokojna. 
Podaż materjału znaczna. Obroty małe. j 

i Ani grosza kredytu 
ber zssiągoięcia informacji Biurze 

ii 
I ł 
Największe w Łodzi Biuro Inforroac)' 
kredytowych — 1500 własnych kores

pondentów w kraiu i zagranicą 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Cegielniana 13) 

tel. 129-30. 

Skutki krachu finansowego w Niemczech. 
Największe banki łączą się, nie mogąc istnieć samodzielnie. 

Berlin, 3 sierpnia. IKreditanstalt), jest obecnie przedmiotem 
Likwidacja jednego z największych bardzo ożywionych rozmów w całych 

banków niemieckich, powszechnego ban- Niemczech. Stało się to dosłownie w ćwi
ku ikredytowego (Allgemeine Deutsche 'g« jednej nocy. Poprzedniego dnia opin-
(JHHSHHDFLHUBGTTIFLHBFLUHNHM9IFLBTTBVBFLBBV SH&ttflBB 

Cło na przędze bawełnianą. 
*'°*nia 1 }Y^° osobą podstawioną, „figurą 
k^ym ą (Strohmann"), bardzo często 

2 dotychczasowych pracowni* 
VN .P^dsiębiorcy. Jest on tylko na ze- j w <^ści drugiej, dotyczącej wlóki< 
vfefc" ^obec wierzycieli i władz — |nictwa, jest obszernie dyskutowany 
P pr7 C l j '? m ' W stosunku do sprzedaw-
^ w i 6 .^kiorstwa jest on conajmniej 
^0r^n s a m °dz ie lnym jego administra 
^ e n j a

C ^ Pełnomocnikiem. Z punktu wi 
^Ybift o r m a ' n o ^ P r a w n e 2 0 operacja ta 
*** TWVNTA k ° n * a k t nast.: w rejestrze han 

^^dotychczasowego przedsiębior-

Nowo fara fa iesi badana przez 
przemysłowców 

Nadesłany miejscowej tobie do zao- fcznie podniesione. W związiku 
z d^tyclTczasowych pracowni- plnjowanla projekt nowej taryfy celnej 

W 
poszczególnych organizacjach, które 
zrzeszają odbiorców zagranicznej przę
dzy bawełnianej. Związki te są zaniepo
kojone znacznem podwyższeniem cla na 
przędzę. Zainteresowane organizacje 
podkreślają, iż stawki celne na przędzę 
zostały w projekcie nowej taryfy znacz-

zróżniczkowane. Naprzykład przę-
Nr. 38, pojedyncza 

surowa, która w dotychczasowej taryfie 
objęta była jedną pozycją o cle 128.70 zł. 

'od 100 klgr. została obecnie rozbita na 
'cztery pozycje (Poz. 660 projektu) w 
następujący sposób: do Nr. 9'1 — 90 zł., 
9/1 „ 19/1 _ 110 zl. 19/1 — 29/1 — 

flow!* _k°*Uakt nast.: w rejestrze, han 

Po&zn^^s łwa . Likwidator sprzedaje. 
°nywuje się wpisu o likwidacji 

dza bawełniana do 

120 zł., 23/1 - 38/1 — 130 zł. 
Uwidoczniona powyżej zniżka cła 

^ o d > ' ^ n e P r zedmioty, które dotąd 
8?w«So w a k ł a d a k t Y w ó w dotychcza-
8^bior ^ r z e dbiorstwa, „nowemu*' przed-
^e^py* Ten ostatni (rejestruje nowe 
^c ia ^ I c^stwo pod nową firmą. Oczy-
^^eckj .y^rzyciele dotychczasowego 
* *feyw ^ C y o d c h o d z ^ 2 kwitkiem. 

w ł %

C a ł odmawia zapłaty, pomimo,, 
%o '* e c*ywisto4ci całe przedsiębior- Poniżej 19/1 jest d»la przetwórców zasra-
!ESOV 5 2ystkie jego aktywa, przeszły w nicznej przędzy bez znaczenia, gdyż gra-
m n ; c e - Na to odpowiadają prawnicy: ^ ° przędza wogóle nie jest sprowadzana 
reje R2ecież przepis art. 59 dekretu o 2 zagranicy. Impotowana natomiast jest 

,» Z e handlowym, który stanowi- I oczywiście tylko w okresach, gdyż przc-
V « R e « o majątku i solidarnie ze'zby d z a n a zagranicznych rynkach jest znacz 
tleli .P°wiada nabywca wobec wierzy, nic tańsza od krajowej 24/1, 26% a szcze-
N 4 & U

 o b r a z « n« szkodę wierzycieli SÓMG 3 2 1 1 . 
\*h 0

SDl0.r8twa jakikolwiek przepis de 
%yj Rejestrze, w szczególności jeżeli 

JPrzenî -i—«- 5_i 'sienie własności przedsię-

^d.SZMERŁOWSiil 
N 2 I ^F6CUT _ AUuszer Ginekolog 

od 3-ei do 5-ei i od 7-ei do 8-e| ••TRK owska 17, t e l . 107-13. 

z po
wyższe m zainteresowane organizacje 
wszczynają akcję w kierunku obniżenia 
stawek celnych.. 

Jest to kontynuowanie starań, podję
tych przez ki lka zrzeszeń ub. jesieni pod
czas t. zw. „wojny o przędzę". Wówczas 
w związku z pomyślną konjumkturą na 
frynku przędzy, ujawniły się poważne 
różnice między łódzkiemi cenami i za-
granicznemi (szczególnie tanio kalkulo
wała się przędza sprowadzana z Czecho
słowacji), co spowodowało znaczny im
port zagranicznej przędzy, który zresz
tą automatycznie ustał, po wygładzeniu 
się różnic w cenach. 

Odbiorcy przędzy w toku podjętej 
akcji domagali się obniżenia cla na przę
dzę do 34 IX. uważając, iż w ten sposób 
zostaną zniwelowane różnice między ce
nami przędzy w Łodzi i na rynkach za
granicznych. 

Akcja ta po pewnym czasie stała się 
mimo wielkiego napięcia na początku, 
nieaktualną w związku z załamaniem się 
koniunktury na rynku. 

Obecnie, w związiku z projektem no
wej taryfy, cło na przędzę bawełnianą 
ponownie się wysuwa, jako poważne za
gadnienie przemysłu włókienniczego. Przy tych numerach cło zostało zna-

Giełda pieniężna 

Wi.ęmmmmt 
l*owf6cil. 

8&* 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa-
ihrtowo-dewlzowej w Warszawie ujaw
niła się dalsza zniżka dolara gotówkowe
go, jak to zresztą przewidywali rzeczo
znawcy. Spadek ten zaznaczył się za
równo w notowaniach oficjalnych (9.01— 
w sobotę 9.01 i p3ł) jak i w obrotach 

| prywatnych w których chciano zawie
rać tranzakcje dolarem gotówkowym po 
kursie 9, czyli o cały punkt .niżej noto-

'wań oficjalnych. Zapotrzebowanie na do
lary gotówkowe było naogół minimalne. 
Kursy niektórych dewiz również kształ
towały się słabiej. Notowano: Nowy 
Jork — 8.923, przekaz telegraficzny na 
Nowy Jork — 8-927, Helsingfors—22.43, 
Londyn-43.39, Paryż—35, OsIo-238.75, 
Praga — 26.45, Zurych — 174.12, Wie
deń — 125.50, Medjolan — 46.75 Berli-
ne mnie obracano zaipnelnie i nawet kurs 
orientacyjny nie był ustalony, wobec 
zupełnego braku zapotrzebowania. 

W ślad za spadkiem dolara gotówko
wego obniżył się również w tranzak-
cjach prywatnych kurs rubla złotego, 
który ofiarowywano po 4. 92 i pół, srebr-

pie papierów procentowych nastrój pa
nował spokoj-ny i obroty były niewielkie, 
przy minimalnej zresztą podaży. Kursy 
papierów procentowych państwowych 
kształtowały się nieco słabiej, natomiast 
papiery procentowe prywatne, a zwła
szcza prowincjonalne były trochę moc
niejsze. Notowano: 4 proc. pożyczka in
westycyjna — 86.25, 6 proc. pożyczka 
dolarowa — 72.. 7 proc. pożyczka stabi
lizacyjna — 72, 10 proc. pożyczka kole
jowa _ 104, 7 proc. ziemskie dolarowe 
— 72-50, 4 i pól proc. ziemskie 48.75— 
48.50. 4 i pół proc. oblig. m. st. Warsza
wy — 50, 5 proc. listy zast. m. st. War
szawy — 53.75, 8 proc. list yzast m. st. 
Warszawy — 60—70, 8 proc. listy zast. 
m. Częstochowy — 60.75. 8 proc. listy 
zastawne m. Lublina — 60.25, 8 proc. l i 
sty zast. m. Łodzi — 65-50. 10 proc. listy 
za'st. m. Radomia — 71.50, 4 i pół proc. 
obliig. m. st. Warszawy r. 1926 I emisji. 

AKCJE, na rynku akcyjnym w związ
ku z panującym okresem kanikularnym 
panował dziś nastrój ospały. Najwięcej 

ja publiczna jeszcze o nlczem nfe wie
działa i nie domyślała się, a już następ
nego ranka powszechny bank kredyto
wy stracił swą samodzielność i przejęty: 
został przez saski bank państwa. 

W ten sposób znikła jedna z najwięk
szych instytucji bankowych w państwie, 
najpoważniejsza instytucja, finansująca 
cały nieomal przemysł saski. By stwo
rzyć sobie pojęcie o znaczeniu tego ban
ku należy jedynie przytoczyć, że posia
dał on 75 filii we wszystkich większych 
miastach Saksonji oraz w szeregu miast 
w środkowych i wschodnich Niemczech, 
w Wrocławiu, Magdeburgu 1 t. d. Ale 
nie tylko w imponującej liczbie f i l j l le
żało znaczenie banku. Bank ten był pod
stawą operacji handlowych całego nie
mal przemysłu saskiego. Przemyśl włó
kienniczy, wielkie fabryki samochodowe, 
przemysł tytoniowy, przemysł bawełnia
ny, pończoszniczy, koronkowy — wszy
stko to korzystało z olbrzymich kredy
tów banku. 

Nie tylko w Niemczech, ale i poza 
granicami kraju powszechny niemiecki 
bank kredytowy cieszył się bardzo do
brą opinją, a szczególnie liczono się z 
nim w Ameryce, od czasu, gdy wielkie 
finansowe konsorcjum amerykańskie na
było duży pakiet jego akcji. 

Ftrzja powszechnego niemieckiego 
banku kredytowego z saskim bankiem 
państwowym nie jest wypadkiem wyod
rębnionym. Stanowi ana etap gigantycz
nego procesu który odbywa się obecnie 
w Niemczech, a który powoduje, że wszy 
stkie niemal banki starają się sfuzjono-
wać, by stworzyć wspólnie silniejsze 
podstawy i przetrwać ciężki kryzys, któ
ry dotknął państwo* Proces ten zapo
czątkowało zlanie się baniku darmsztadz-
toego z niemieckim bankiem państwa. 
Drugim etapem było połączenie banku 
komercyjnego, jednego z największych 
zakładów kredytowych w Niemczech, z 
środikowo-niemieckim bankiem kredyto
wym (Mitteldeusche Kreditbank). Teraz 
z kolei powszechny niemiecki bank kre
dytowy wchłonięty został przez sasiki 
bank państwa. 

Na tem jednak proces fuzjonowatiia 
banków się nie skończy. Siłą faktów nie
mal wszystkie banki niemieckie szukać 
będą ratunku w łączeniu się. Wszystkie 
drobne instytucje kredytowe znikną z 
powierzchni kraju. A wielkie banki, któ
re dotąd prosperowały zupełnie samo
dzielnie i które nie myślały nigdy o po
łączeniu się z kimkolwiek, zmuszone bę
dą wybrać tę drogę ratunku. 

Kierownictwo powszechnego niemiec
kiego banku handlowego z całą pewnoś
cią nie myślało jeszcze przed rokiem o 
Losie, jaki spotka bank. Ale życie jest 
twardsze i bezwzględniejsze od ludzi. 
I to, co obserwujemy obecnie w Niem
czech, jest bardzo ciekawym skutkiem 
polityki finansowej jaką prowadziły w 
ostatnich latach niemieckie instytucje 

nv ofiarowywano po 1.47, a bilon po 0.72.'stosunkowo interesowano się i obracano 
Czerwoniec chciano oddawać w znacz- akcjami Banku Polskiego. I inne papiery 
nych ilośclnch po 2.79, ale odbiorców nie przeważnie pozostawały w zaniedbaniu, 
zna i do w?' 1 o. I Notowań^: Bank Polski 114.50. Wę-

PAP1ERY PROCENTOWE. W gru-Igieł. — 20. 

kredytowe. H. L 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Józefa 

Lejzera Griinsteina — Kilińskiego 18, na mocy 
art. 502 K. H. wzywa wierzycieli powyższej 
upadłości, aby w ciągu dni 10 stawili się osobi
ście lub przez pełnomocników z dowodami, 
usprawiedliwiającemi ich należności do niego 
przy ul. Pomorskiej 137 i oświadczyli z jakiego 
tytułu i do jakiej sumy są wierzycielami, oraz 
aby złożyli u niego tytuły swych wierzytel
ności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art 
503 i nast. K. Ii. odbędzie się w obecności Sę
dziego Komisarza w dniu 14 sierpnia 1931 r. 
o godz. 10-ej w kancelarii Wydziału Handlo
wego Sądu Okręgowego w Łodzi przy Placu 
Dąbrowskiego Nr. 5, pokój 15. 

Syndyk tymczasowy 
OSKAR WAJS 

Pomorska 137. 

O L I A 
P̂REZERWATYWŶ  

Nie czyńcie eksperymentów 
z e zdrowiem! 

Nie dajcie się na nic innego rze
komo równie dobrego, namówić 

..O E Ł A " 
to marka wypróbowana w ciągu 

dziesiątków lat. 
Takie antyseptycznie spreparowane 

PRYWATNE 

POGOTOWIE LEKARSKIE 
Zielona6. 1 O Q Q Q 

Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich wypadkach 
nagłych o każdej porze dnia i nocy. Lekarska pomoc aku-

szeryjno-ginekologiczna. 

PROSZEK OP BOLU.tił-OWY DLA DOROSŁYCH 

O W A L S ' " * ' " 

BÓLE GŁOWY « J 

SZKOŁA Anna Rydel,Łódź, Śródmiejska 16 
, m. 7 (dawniej Cegielniana 19), tel. 

169-92. Zatwierdzona przez Władze Państwowe, daiąc pra
wo o t w a r c j a Gabinetu Kosmetycznego.—Wykłady prowadzo
ne przez lekarzy specjalistów. Informacje i zapisy od 10 do 8 

D o k t ó r | D o k t ó r 

Klinger 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 
A f f t t l r Z e i C B %. T d . I 32-28 skórnych, wene 

Przyjmuje od 9-11 i 5—8. rycznych I mo-
w niedziele i święta od 10-12 ! czopłciowych. 

Od 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. Leczenie światłem: 
promieniami 

D O K T Ó R Roentgena i lam 
pą kwarcową. 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 od., od 6 

C e g i e l n i a r c a Ns Ą^f&zfa 
10-1. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

P io t rkowska70 
Tel. 181-83 

P o w r ó c i ł . 
Specjalista chorób 

H. M o w y s k i 
e g i e l n i a r t a N ° 

Powrócił. 
telefon 216-90. 

Specjalista chorób skórnych I wenerycz 
nych. Elektroterapja, Leczenie lampa 

kwarcowa. i Chor c k A m ^ Promuje od K . 8 - 2 przed p. I od 5 - weneryczne 
9. w niedziele i święta od godz. 9— 1 Piotrkowska 10 

Dr . med. 

Haltrechf 
Dla part oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

M. R0ZENTAL 
a k u s z e r g i n e k o l o g 

ll-Ro Listopada 19 (Konstantynowska! 
Tel. 223-34. przyjmuje od 4—7 po pol. 

od 1 do 2 w Lecznicy „POMOC" 
Aleksandrowska 1. 

Dr. Schweig 
Okul is ta 

powrócił. 
T e l . 215-01 

przyjmuje od 11 — 1 i od 4—6. 

Przyjmuje od 6-8.30 
wiecz. 

W niedziele i świę
ta od 9-12, 

Niewiażski L O K A L 
f a b r y c z n y 

specjalista cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 

elektroterapja, 
diatermia 

ul. Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Przyjmuje oci 8—11. 
od 5—9, w niedzie

le i święta od 9 — 1 
Oddzielna pocze
kania dla p ań* 

Dr. med. 

SDNNER 
Dl. 6-go Sieronia 1 

telefon 220-26. 
Chor. skórne, dróg 
moczowych, wene
ryczne i kobiece. 

Przyjm. od 9 do 12 
i od 5 do 9 w. 

W niedziele i świę
ta od 10-12. 

Oddzielna poczekał 
nia dla pań, lampa 

kwarcowa, 

Dr. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 
Nawrot 7 
telcf. 128-07 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7 

Dr. med 

Heller 
chor. skórne 
I weneryczne 
NAWROT 2 
T e l . 179 -89 . 

przyjm, do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań sppe. od 4-5 
w niedz.od 11-2 pp. 

Dr. med. 

Choroby skórne 
weneryczne, lecze
nie diatermią dja-
termokoagulacją o-
raz lampą kwarc, 
MONIUSZKI 5 

t e l . 1 7 0 - 5 0 . 
Przyjmuje od 11 

po 1 pp. i od 5—8 
w niedzielę od 11 

do 1 po poł, 

D o k t ó r 

Specjalista cho
rób skórnych 

Piotrkowska 99 
Tel. 144-92 

Przyjmuje od 8—9 
rano; od 3—6 ppł. 

i od 8 — 9 wiecz. 

umeblowany z tele
fonem, Piotrkowska 
Nr. 51, m. 7, obej
rzeć można od 3—7 

Do akt. Nr. 1128 1931 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, STANISŁAW DULKOWSKI, za 
mieszkały w Łodzi przy ul. Al. I-go 
Maja nr. 34, na zasadzie art. 1030 U. 

cca 700 kw. mir. od zaraz do p - C. ogłasza, że w dniu 11 sierpnia 
wynajęcia, Łód i , 6-go Sierpnia 17;Jg r

u [ ° * z A Z JT« "db̂ zS 
w t v r » r % / » y » M. s*s sprzedaż z przetargu publicznego' 
Mil* N/K ANlE* ruchomości należących do firmy „Kac * <UI^*J«>linil l lw i Goldwasser" i składających się z 

4-pokojowe z krytą werandą oraz 2 15 sztuk towaru ze sztucznego Jedwa' 
pokojowe przy Placu Hallera DO biu zwanego „Bengalina" ogółem 600| 

WYNAJĘCIA. metrów oszacowanych na sumę zł 
Wiadomość: Piotrkowska 154 w skła 550.— 

pokoi* 
kuchnia, wygody oddam. Kill^ 
46 

UMEBLOWANE f rontowe^.^ 

front, m."lT"r6g"Ńarutogjgg^ 
MIESZKANIE dwa pokoje z 
wygódką i kąpielowym do 31, 
w nowym domu przy ul. Lipoww 
u gospodarza, jedynie za kofflo* 
Zgłosz.: A. Lewin, Zachód n i a j j ^ 

dzie pianin, tel. 141-96. 

„ C z y s t o ś ć " 
Łódź, dnia 23 lipca 1931 r. 

Komornik: Stanisław Dulkowskl. 

Do akt. Nr. 1108 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Piotrkowska 44. telefon 167-45 Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
przyjmuje cyklinowanle, drutowanie. d 7 i STANISŁAW DULKOWSKI, za-
froterpwame oraz sprzątanie biur. po- ™ ' ° k a l y w Łodzi przy ul. Al. I-go 
kol. Czyszczenle^zyb. M ;m.eszWY ^ ^ ZASADZIE WT 1030 U 
_ . . K . p 1 1 2 n .o,, _ ' IP C ogłasza, że w dniu 11 sierpnia Do akt. Nr. E l 139 1931 r. K U og ^ ^ ^ Ł o d z i 

OGŁOSZENIE. 1 ^ * r^ 2 e * o m s k i e g o nr. 29 odbędzie 
Komornik Sądu (jrodzkiego w Ło- przy U k - nrTPtnnrii nuhliczneeo dzi, LEONARD NABOROWSKI. za-!sie sprzedaż J 

nego. Pomorski 35, front I P* n a l 

od 3—4 popol. __ — ^ 
2 POKOJE do wynajęcia (front Z {J. 
w pierwszorzędnym domu, k 0 I tl c rfC 
wo umeblowane, z centralnem 0* j 
waniem, z używalnością telefonu ̂  
kąpielowego pokoju, odpowiednie: 
adwokata lub lekarza. Narutow» , 

mieszkały w Łodzi przy" u,.~ Głównej|ruchomości, należących "do Majera Roitt Anfc71vv nnkń.—^ebió^anTj 
Nr. 17. na zasadzie art. 103J UPC. o* zenbluma i składających się z mebli fn a n i a ^ 

POKÓJ z kuchnią, poszukiwany 
okolicy ul. Kilińskiego, między A^. 
mowskiego a Senatorską. Zgł°sZ. le,o 
kierować A. Klimek, AbraniowW^ 
25. m. 3. 

fron° Z KLATKI schodowej, ładny jr-^j. 
wy słoneczny, dwuokienny. UI?tedi 
wany pokój od zaraz do wyn*J* 
Andrzeja 29, m. 7. 
2 POKOJE z kuchnią frontów© . 
oddania w starym domu bez o^o. 

- og 
tasza, że w dniu 13 sierpnia 1931 r. od 
godz. 10 rano w Lodzi przy ul. Kiliń
skiego 205 odbici ile się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomo/ci, na 
leżących do Jana Kwiatkowskiego i 
składających się z kowadła. maszyry 
do borowania, imadła, rożnych narzę
dzi kowalskich, resorki, kół i karety 
oszacowanych na sunę zl. 4S0.— 

Łódź, dnia 21 lipca 193J r. 
Komornik: Leonard Naborowskl. 

oszacowanych na sumę zl. 1000.— 
Łódź, dnia 23 lipca 1931 r. 

Komornik: Stanisław Dulkowskl. 

Do akt. Nr. 1735 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zamiesz
kały w Łodzi przy ul. Piramowicza 
Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 22 sierpnia 1931 r. 
Jod godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 

Do akt. Nr. E. 1276 1931 r. IMielczarskiego nr. 35 odbędzie się 
OGŁOSZENIE. sprzedaż z przetargu publicznego ru-

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- chomości, należących do Józefa Jana 
dzi, JAN RZYMOWSKI, zamieszkalyjUrbanowskiego i składających się z 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67,pianina i mebli oszacowanych na su 

Powrócił 
Dr. KObUDZKI 
Z i e l o n a 3 2 , t e l e f . 1 6 6 - 4 9 . 

Dr . m e d . 

I . G O M L U S T 
Chor. wewnętrzne . POWRÓCIŁ. 
6-co Sierpnia 2 , Te l . 158 -68 . 

na zasadzie art. 1030 UPC ogłasza, 
że w dniu 11 sierpnia 1931 r, od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. 6-go Sierp
nia nr. 17 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na 
leżących do firmy „Angerstein 1 Stej 
kowski" i składających się z 3-ch 
grempli oszacowanych na sumę zł. 
600.— 

Łódź, dnia 22 lipca 1931 r. 
Komornik: Jan Rzymowskl. 

Do akt. Nr. 645 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

. Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi. STEFAN ZAJKOWSKI, zamiesz
kały w Łodzi przy ulicy Traugutta 
Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 sierpnia 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy! 
Juliusza 9/11 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na 
leżących do Augusta Zielke i składa
jących się z 2 koni i 130 kop ramek 
drewnianych do nawijania materja-
łów łokciowych, oszacowanych na 

sumę zl. 2.190.— 
Łódź, dnia 16 lipca 1931 roku 
Komornik: Stefan Zalkowskl. 

Do akt. Nr. 232 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w L o - M * ^ " ^ ' f f ^ ^ ^ ^ r ^ ^ 
dzi, ADAM JAROSZYŃSKI r u c h • A l - Kościuszki 27, tel. 
kały w Łodzi przy ul. Piramowicza 
Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. I D*%MS*A*A 
logłasza, że w dniu 18 sierpnia 1931 r. • . r u s a u y 
[od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy |asBOSBBVBBSBSsnaOsw 
Piotrkowskiej Nr. 9 odbędzie się DrnD/^uMu".—r y n od z! 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- f^ 1^?^ H

f r y? e r . d a " ^ P° IU 

chomości, należących do Abrama * V * * * f r y z j e r s k i e g ° 
Frydmana i składających się z m a - " 1 ^ ^ 1 2 K u p k a * ̂ k t ^ 1 

szyn introligatorskich oszacowanych POTRZEBNY chłopiec do .P* / jit 
na sumę zł. 780.— 

Łódź, dnia 1 sierpnia 1931 r. 
Komornik: Adam Jaroszyński. 

Do akt. Nr. 1041 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, STEFAN ZAJKOWSKI, zamiesz 
kały w Łodzi przy ulicy Traugutta 
Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1931 r 
od godz. 10 rano w Łodzi przy. ulicj 
Sienkiewicza Nr. 22 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości należących do Blimy Frai 
ma nowej i składających się z mebli 
oszacowanych na sumę zł. 540.— 

Łódź, dnia 16 lipca 1931 roku. 
Komornik: Stefan Zalkowskl. 

mę zl. 2000.— 
Łódź, dnia 1 sierpnia 1931 r. 
Komornik: Adam Jaroszyński. 

oddzielnem wejściem do oddam* 
sierpnia 7, front II p. ^ , ł l V 

5-cło POKOJOWE mieszkanie ^ 
we z wszystkiemi wygodami tan , 
oddania. Joskowicz, ZeromsjęlSŁ^j 
ŁADNY pokój umeblowany wjjsg ^ 
korytarza z wszelkiemi wygodan ^ 
wynajęcia. Piramowicza 5, f f 0 n 

nr. 11. 
SKLEP w Łęczycy oraz przyłetf^i 
pokoje z kuchnią i piwnicą w" jyj, 
zdatny na Każdy handel do wynwty 
Wiadomość w firmie „Mazur 
czycy. 
2 POJEDYNCZE pokoje vmeb*°afla»' 
do wynajęcia dla samotnych Pi 0̂  
Wólczańska 78. m. 9. tel. 174-0' j 
2—5-ej. 
MIESZKANIA w starych domach ° f 

za komorne miesięczne lokaje 
.we, handlowe, fabryczne, skljPJ' 
fttoje z klatki schodowej, umeblowp0i. 
'domy, wille, place poleca Biuro •] 

u i i v z , m m i cni opiec QO 
techniki dentystycznej. Zfft°sIŁ 

do lekarza-dentysty. G16wna^Ł>^i 
PANNA do dziecka poszukiwana 
tychmiast. Oferty sub „Łajodni>^ 
SAMODZIELNA techn. dentyst P° * . . . . . . .wŁ.i.iijiyiiri iwiiiii uwiw - . - tr 

kuje posady lub przyjmie f0*?l\$ i N a u k a I wychowani * 

Do akt. Nr. 1722 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- d o ' m • at-. n n ""s"^"25^ <l0 
dzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zamiesz- Buliki ^ 
kały w Łodzi przy ul. P i r a m o w i c z a ^ — - -
Nr. 7. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 sierpnia 1931 r. 
od godz. 10-ej rano w Łodzi przy PI. 
Wolności Nr. 7 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości,— 
należących do firmy „M. i Sz. Men-PRZYJĘCIA na wyższe uczeW^ t « 
delsohn" i składających się z palt cuskie i belgijskie z maturą 
damskich oszacowanych na sumę zło latwia szybko Miss Mary. 1 1 JĄ 
tych 480.- Nr. 2. I p. front, od 5-8 . -jjj^e 

Łódź, dnia 1 sierpnia 1931 r. PRZYJĘCIA na uczelnie zagra'1 ̂  
Komornika Adam Jaroszyński, jedynie pewnie i szybko załatw1 

- berg, Pomorska 40 5—9 w^_-~--<£tf 

Kupno I s p r z e d a ż 
NIEMIECKI GRUNTOWNY: «JM 
ka literatura, konwersacja, P r z L f 
bienie do egzaminów. Pomorsk* 
front I p. m. 4, od 3—4 pp. ̂ J* 
MADEMOISELLE Marie cnseiCJ*(,; 

Do akt. Nr. 1120 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi. STEFAN ZAJKOWSKI, zamiesz
kały w Łodzi przy ulicy Traugutta 
Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C, 

KREDENS stołowy mały dębowy glais, irancais, allemand. TraU*1 

sprzedam tanio. Al. Kościuszki 41 do 1 p. fr 
znrra wskaże 

lat* 
Wielkie Garbary 1, telefon $ ogłasza, że w dniu 10 sierpnia 1931 r. 3—4 POKOJOWE komfortowe m i e s z , a t w i a wszelkie sprawy sądowe 

od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy kanie, wszelkie wygody, słoneczne wtykacie pretensji. 
n i . i . i . . „ A U I : : . . . . ^ . J . . J _ __ . V —11' —— PO*'łV Piotrkowskiej 86 odbędzie się sprze- pobliżu ogrodu, do wynajęcia natych WYJEŻDŻAM z kolekcją 
daż z przetargu publicznego ruchomo-miast. Zgłosz.: Biuro „Polruch41, "Al.skie"i pomorskie. Zabiorę i"nf V 
ści, należących do Juljusza Krausza 1 Kościuszki 27, teł. 141-01. Biuro czyn cje, załatwię wszelkie zleceni*. , 
składających się z mebli oszacowa-ne od 8 rano do 9 wieczór. dlowe Zgłoszę sub' Refej£2£]>Śf 

Do akt. Nr. 3304 1930 r. 
OGŁOSZENIE. SŁONECZNE dwa pokoje frontowe P o l ^ T u s z y n e ^ ^ ^ J r . H. 

jedno i dwuokienne umeblowane nadana poleca się łaskawym 
K c T A ^ ! L S . ^ , u ^ r r ? i z ^ ° v , w ^ * i i , c ? - ?•« r ó w » i e ż na biuro na piętrze swoich licznych zwolenników. 

ELEGANCKIE 2 pokoje z kuchnia Z^C[cłaTo^TMT^OWO- i5 

^ S i i * T^n
 W,CJ&CI* osobne"," do" wynajęcia."Kiliń- mô ć'"teirT39̂ 2.''Ceńy','b71PiŜ t'1 

i n , skięgo 60. m. 24 od 2 -4 1 od 7.30 w. _w. „ALTO-REjUONT" wynajmuje sV^» 
dzi. STANISŁAW DULKOWSKI 
mieszkały w Łodzi przy 
maja Nr 34 na zasadzie art. 1030 U.S 
lółi r lSza,

J

że
 w d n i u 1 4 sierpnia E ^ u « ' " -

SI i

os

s

2

kaadaiąCyC-h
 s i c 2 r o z m . a , t ^ e H H ^ a t g ^ ^ ^ 

Z a g u b i o n e dokni * ' 

szacowanych na sumę zl. 860. DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany CHAIM Zylberszac zam * J 
Łódź. dnia 14 lipca 1931 r dla 1 osoby lub małżeństwu. Piotr- ul BVrka Joselewićzf 20 ze""1' 

Comornik: Stanisław Dulkowskl. kow.-,ka 112. m. 6. wów osobisty wyd w Łodzi. ̂  
Redakcla I Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyleć Redakcji 6 -7 po poł. Td. Adm. 122.14. Teł. Red. 127-24. 136-43, 136-11. 1S9>»0. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. .Wyd. Republika'' 

Prenumerata „(LRepubllki" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
towa w kraiu zl. 5.50. zagranica zl. 10. .,Exprcss-1 

i „Republiki** wraz-z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpa!t) 
NA SIR. I-ej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 gr. za wiersz milimetrowy (na str. 4_szp.) Zaręcz 

i zaślub, do tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o ICH) oroc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada' 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 pnszuk 
10 i:roszv naimniciszc zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. pracy 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika 1 4, Sp. z pgr. odp. i redaktor oćdjw. Wacław Smólski. W druk. ..Keoubliki". sp. z ojrr. odp. w ^odzi. Piotrkowską 49 1 

Słuszne reklamacje beda uwzgiednian*' 
wniesione beda najpóźniej w ciągu i« 
od ukazania sie oierwszeco ocłoszp ̂  
niezwłocznie po ukazaniu sie drugie?'' 5 ^ i 
ogłoszenia tej samej treści lo P I {: r

ł f t tferf 
Omyłki, które zasadniczo liie zmicriiaj' ł^F 
ogłoszenia nie upoważniają do zadania a 

zapłaty lub powtórzeniu ozl»> s z12^^ 

6* 


